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W Neapolu 0:3- w Genui 1:5

Szybkość piłkarzy włoskich decyduje o wynikach. Kossok zdobywa honorową bramkę dla Polski

Rew/a tennisistek i lekkoatletek polskich
' 0:3 w Neapolu, 1:5 w Ge mii! 1
Cokolwiek mielibyśmy na swe uspra' 

w cdliwienie, musimy przyznać, że wy 
mowa tych dwu wyników uzyska
nych na ziemi włoskiej, nie jest dla 
iiiłkarstwa polskiego przyjemna.

Powodów porażek możemy znaleźć 
wiele. Znużenie podróżą, kontuzja gra 
czy, nieznane warunki terenowe., od
mienne — .klimatyczne, nieodpowiedni 
sędziowie, — to wszysttko przecież ar 
gumenty rzeczywiście'ciężkiego ka-li-

To są jednak tylko argumenty wzgię 
dne. sposoby tłomaczeuia się. Przy
czyna natomaist jest jedna jedyna i 
dlatego tak prosta, a miażdżąca: Wło-
s: są lepszymi piłkarzami od Polaków.

Dla ludzi orientujących sie w foot-D!a ludzi orientujących się w foot-
balowych stosunkach ewropejskicti pra 
wda ta nie mogła zresztą uilegać żad
nej . wątpliwości.
- Łatwe zwycięstwo nad Jugosławią,

skądinąd stosunek bramek 10:0 na na 
szą kórzyśó, mógł uderzyć do głowy 
tylko zapaleńcom, którzy nic zdają so 
bie sprawy, że mimo wszystko wymię 
r.icni przeciwnicy : reprezentują, zresz 
tą tak jak Polska, ciągle jeszcze dru 
gą klasę footballu kontjmeńtalnego.
. Próbę zmierzania swych sił w kla
sie p’erwszej mieliśmy w roku ubie
głym w spotkaniu w zawodową dru
żyną Czechosłowacji. Mecz ten zakoń

czyi się Jak wiadomo pełną naszą kię ■ emocyj i oficjalnych bankietów, nie

DRUŻYNA PIĘŚCIARZY UKiP, ŁÓDŹ . '
Od lewej:, Pawlak. Spodenkiewicz.-Taborek, Banasiak. Garnczarek. Chmielewski, Łomoieś; Konarzewski.

gardjaszu swych

ABY PRĘDZEJ
Próba wynalazku słynnego kolarza 
Egga, dokonywana w Paryżu, dała 

dobry wynik.

ską 0:4.
Obecnie. wizyta w Italii równie -do

bitnie potwierdziła nasz stosunek do 
rzeczywistych mocarstw ipilkarstwa 

I europejskiego.
i Mimo tych rozstrząseń, zdawałoby 
' się, bardzo pesymistycznych, bilans 
: wyprawy do Włoch ma wiele piink- 
' tów dodatnich.

Przedewśzystkiem poznaliśmy swą 
। rzeczywistą wartość, a tern samem za 
■ sadnicze błędy i usterki. Po drugie, 
nawiązaliśmy korr‘akt z przeciwnikiem 
od którego jest się rzeczywiście cze
go nauczyć.

Nie wątpimy bowiem, że działacze 
(Piłkarscy obecni we Włoszech w roz

zapomnieli jednak o poważnych roz
mowach nietylko na temat meczu re
wanżowego Polska — Italja w Polsce, 
ale nawiązali również kontakt ze 
świetnemi drużynami włoskiem!, któ
rych przyjazd byłby dla piikarstwa na 
szego wielką sensacją.

Pozatem nie bez znaczenia pozosta 
je jednak fakt, że mimo wysokich 
klęsk cyfrowych, drużyna polska -gra
ła ciekawie, . „fachowo", słowem, jak 
na nasze wymagania — dobrze, , pozo 
stawiając zarówno w Neapolu, jak i w 
Genui zupełnie dobre wrażenie.

Minusem kardynaltaym Polaków, jak 
.to zresztą 'przewidywaliśmy jeszcze 
przed meczem, byl b'rak ■ szybkości. 
Choć ■ wielokrotnie wskazywaliśmy na

ten mankament piikarstwa polskiego, 
wszystkie nauki i doświadczenia do- 
tychczas szły jednak; .w las. Po led- 
ncj i drugiej klęsce przychodziły okre 
sy tanich triumfów. A przy biciu w: 
zwycięskie bębny nie ma czasni na 
smutne refleksje.

Może teraz wreszcie, po doświad
czeniach włoskich, kierowmicy P.Z.P. 
N-u,, a przedewśzystkiem sami gracze 
zrozumieją, że jednak syntezą sportu
jest szybkość. Może nasi piłkarze za-
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obowiązków, tremy,

N. u™ r ZWANI SiPCiRTOWCY NĄ KO1B1I1ER1QU ŚLUBNYM; '
& wtW®. I najwawo ^otajcka f Szenajch-rr<iy^

Crn Jtwląizku małżeńskiego. - • -. -■ ,

. NIEUDANA „PIĄSTKĄ"? BRAMKARZA 
Mbment z meczu- o .mistrzostwo Francji.

dzonego,- a. zacz-ną naprawdę biegać.
■ Chodzi-tu,- rzecz- jasna, w pierwszym
rzędzie -o napastników; ; Mecze we 
Włoszech; wykazały niezbicie, '.że -taki. 
Kośsdk -czy Pazurek, świetni,' w;spótri «-«.Ulva,- o.wivmi>-WyJHuy 

poznają się wreszcie bliżej z bieżnią I, kaniach z drugą klasą państw ;erw 
lekkoatletyczną i skończą grę w clmj skićh, w walce z Italczykami miemal

27.XL—Helnnki
F^olsIca-F^inlancIjćB

Polska — Finlandia, pięściarski mecz 
międzypaństwowy, odbędzie się — 
jak nas informują w P. Z. B. —, ha 
życzenie Finlandii 27 listopada w- Hel
sinkach, rewanż w przyszłym, roku 
odbędzie się w Warszawie. • P. Z. B. 
jest już w posiadaniu, pisemnej umo
wy podpisanej przez zwidzek fiński; 
odpowiedź — akceptująca fińską • pro
pozycje rozegrania.,meczu została' już 
przez P.Z.B. wyślana.

Bokser Polski ■ Polan zremisował w. 
Paryżu z Francuzem Metayere-m. .

Polak, F. Jabłoński, który pokonał 
w, Paryżu iSimpnetticgo, walczył do
tychczas w póiiiocnej Francji, gdzie 

i odniósł: bę liczne iśukcesy, >rozgrywając 
15 poważniejszych meczy, z 'których 

i 14 wygrał,-prżez' k. o. Pokonał-, om mię 
1 dzy innęmi .Szeręra.- Veurmczaii Mot
ta.,Jabłoński należy do kategorii pół
ciężkie!. ■ - ■ .........

że, ni,e is tniel i - n a b o i sku;

.Talksamo; .trzeba .sobie wytłomaczyć 
użytkowanie graczy słabych fizycznie.
Drużyny naprawdę’ klaSówe/' mogą 
mieć nawet piłkarzy drobnych, ale hi 
'gdy — cherlawych,-których 'przeciw
nicy roznoszą w, drobny mak i wogóle 
nie dopuszczają do- głosu. .

. To. też. nową ere w piłkarskie poi-, 
skiem można, będzie rozpocząć dopie
ro -wtedy, gdy wyprodukujemy odpo
wiednią ilość graczy o typie ^Balcera, 
.Wacka Kuchara, Czy Janka Lothą — 
żywiołowych, szybkich; zwrotnych. 
•Wykształceni- odpowiednio- - technicz
nie,mbznajmieni w.po-rę z taktyką gry 
.stworzą-• on! dopiero, napad, który hę 
dziesmógł ;,rozm.awiać" nietyiko z -Ru 
mtmją iczy .. Jiigóśłhwją, lecz również- 
z Italią czy. Austrią.

■■ , ........................LEKKOATLECI WARTY POZNAŃSKIEJ
prąwwią jnp- dW WrW Zwajdowskiego, . przed-
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Jak walczyliśmy w Neapolu
Wusohl poziom meczu. 60 minut gry Bez bramki, świetna postawa obrony 1 pomocy. Słaba gra

NEAPOL, 28.10. —- Tet. wL— nią się przez publiczność bram cu pomoc,, obrona i bramkarz Kossok, zupełnie nienadający zresztą sędziował słabo, uwa- gorąco
Już przed odjazdem naszej dru ki, gol nie mógł paść. musieli ulec. się do gry zespołowej, antyte- żał po meczu, że gra była nar- wieczorem, n w y ..naszych'Już przed odjazdem naszej dru
źyny do Italji widu napewno 
obawiało .się wyniku i gry na
szego zespołu reprezentacyjne
go. Obawy !te wzrosły jeszcze 
po wieściach,, jakie przyszły z 
Neapolu przed meczem, że Wło 
si przypisują spotkaniu większą 
wagę, niż myśmy przypuszcza
li i zestawili bardzo siln?y skład; 
w rezultacie Polska została po 
konana w dzisiejszym pier-

Wspanłała gra polskich tyłów.

wszym swoim meczu z Włocha 
mi w stosunku 0:3.

Dwa oblicza meczu.
Ale wynik neapolitański ma 

dwa oblicza. Jedno to suche 
cyfry, bez żadnych komenta
rzy wskazują na łatwe zwycię 
stwo gospodarzy i idą w świat. 
Drugiem natomiast są komenta 
rze tego wyniku, oświetlające 
grę naszej jedenastki.

To drugie oblicze jest jaśniej
sze i pomyślniejsze dla nas. W 
walce z silnym zespołem na ob 
cem boisku w atmosferze zupeł 
nie nieznanej, byliśmy przeciw 
nikiem równorzędnym, byliśmy 
bliscy wygranej, zdobyliśmy a- 
plauz wybrednej publiczności i 
pochwały tamtejszych znaw
ców.
Nasz grzech kardynalny—brak 

szybkości.
Dlaczego w takim razie prze 

graliśmy? Zabrakło nam prze 
dewszystkiem owego najbar

dziej potrzebnego w grze pier
wiastka szybkości. Obawy wy 
powiadane już naprzód, że brak 
szybkości naszych napastników 
musi się: na nas zemścić, po
twierdziły się w całej pełni, gdy .

Nie było go dlatego, że gra 
Polaków wypadła koncertowo.

Ale tyłom potrzebne jest od 
ciążenie, a tego właśnie nie by
ło: napad polski tracił co chwi
la piłkę, akcje rwały się już w 
samym zarodku, a wszystko 
wskutek braku szybkości. Każ 
dy z graczy trójki środkowej 
zużywał s tan owczo zbyt wie
le czasu na zastopowanie pit
ki, na obrót z nią i wreszcie je
żeli już podał ją, to zapóźno o 
ten ułamek sekundy, który wy 
starczył, że gracz przeciwny 
obstawiał należycie jego partne 
rów. To też piłka wracała cią 
gle pod bramkę Polski i w koń

Zaprzepaszczone szanse napadu
Atak nasz miał zwłaszcza w 

pierwszej połowie wielką ilość 
sytuacyj do wykorzystania, ale 
zwlekał ze strzałami i notabene 
rzadko kiedy adresował je cel
nie. Co jeszcze gorsze, napad 
nasz stos o1 wał grę wszerz, z gó
ry skazaną na niepowodzenie.

Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że gdyby nie zupeł 
nie słaba gra naszego ataku, wy 
nik mógł być nawet odwrotny, 
wystarczyło bowiem wykorzy
stać jedną z wielu dogodnych w 
pierwszej połowie pozycyj, a po 
tern obrona potrafiłaby wynik 
ten utrzymać.

Dużo winy ma na sumieniu

się do gry zespołowej, antyte-
za szybkości i zdecydowania. 
Pazurek też grywał już lepiej, 
Nawrot był bezsilny wobec bra 
ku partnerów. Włodarz wręcz 
zły. Urbanowi nic specjalnie za 
rzucić nie można.

Zanim omówimy dokładnie 
grę każdego z graczy, musimy 
stwierdzić, że niektórzy, jak Ko 
tlarozyk 1 i Bułanow wprost kon 
certowali.
Matjas i Kotlarckyk I — ofiary 

ostrości Włochów.
Włosi poza tempem’ pokazali 

cudowną grę głową i niezwy
kłą ostrość w zwarciu, graniczą 
cą czasem z niebezpieczną grą, 
niestety przez sędziego nie 
wstrzymywaną. Pan Kluk, który

dzo fair. , .
Tymczasem ostrość Włochów 

spowodowała bardzo ciężką kon 
tnzję Matlasa w 8-ej min., czy
niąc go niezdolnym do gry 
przez pąrę tygodni. To samo 
przytrafiło się Kotlarczykowi 1.

Kontuzja Matjasa _ podziałała 
deprymująco na drużynę i jed
nym z powodów szanowania 
s'ię, była obawa podzielenia 
jego losu. Matjasa przewieziono 
do lekarza, w podróży zaś dal
szej trzeba było specjalnie nim 
się opiekować, przy najmniej
szym bowiem ruchu jęczał z 
bólu.

Ciężkie warunki terenowe.
Boisko było ciężkie wskutek

niezwykle gorąco 
też żle podziałało na .naszych

stanęliśmy naprzeciw 
który właśnie z tej 
słynie.

zespołu, 
szybkości

Napastnicy włoscy oddawali 
piłkę natychmiast, zdobywali te 
ren w ciągu ułamka sekundy i 
nim przeciwnik zdołał się zo
rientować, piłkę miał inny

Po pauzie. I
Po przerwie w pierwszych 

dwu minutach Włosi zdobywa
ją dwa kornery. W trzeciej mi 
nucie strzelia Gravisi. Albański 
łapie. Nawrot rozpoczyna e- 
nergiczne ataki, ale Kossok i Pa 
żurek psują wszystko powolno
ścią i oddają słabe strzały. Pol
ska iprzeważa nadal.

W 12-ej minucie doskonałą 
centrę Urbana wybija bram
karz pięścią w pole, piłka pada 
na ziemie. Kossok dochodzi do 
strzału, ale strzela w rece bram 
karza. Wytwarza sie mętlik, 
strzelają niawet na bramkę Ko- 
tflarczyk I i Mysiak. ale wszyst 
ko bez skutku.

Włosi przypuszczają energicz 
ne ataki, dopingowani przez pu 
bliczność. Jednocześnie zrywa 
się gwałtowna ulewa, która na
wałnicą idzie wraz z atakiem • 
włoskim na bramkę Polski. Ale

Fatalna druga połowa gry
Ataki włoskie nie ustają. Oka 

zuje się, że wielkie tempo mi
mo wszystko, nie zmogło napast 
ników italskich. Grają z impe
tem, jak na początku 1 w 38-ej 
minucie zdobywają przez Woja 
ka trzecią bramkę. Kornerów 
8:3 dla Włochów.

Co Włosi pisza i mówią o me
czu.

O tern, że Polacy zostawili 
bardzo dobre Wrażenie i że Wio 
si są z gry zadowoleni, świad
czą głosy prasy, która zamieści 
la wielkie sprawozdanie, za
znaczając, że Polacy zagrali le

Przy zdjęciach w największym blasku, lak I on zachodzie
słońca przy złej pogodzie lub w waszem mieszkaniu 

PŁYTY FOTOGRAFICZNE

Saner „Ero" Sensita 20-21° Sch.
Smr „Ero” Portretowe 23-24° s^.
Super „Ero" *vla 23-24° Sch.
„Eto * Bipla>hrom 23 24° sch.
oddają wiernie najdrobniejsze szczegóły w światłach 

najjaskrawszych jak i w najgłebszycli cieniach.

Wytwórnia Fotochemiczna, Poznań. Wiejska 44

Albański i pozostali gracze są 
na posterunku.

Pierwszy gol.gracz, który znów „walił" z nią 
naprzód i podawał partnerowi. 
Pięknie stosowane podania pro 
stopadłe i błyskawiczny odbiór 
przez’ adresata oszołomił naszą 
drużynę.

Wściekłe tempo Włochów.
Atak: te bynajmniej nie usta

wały i wściekłe tempo meczu 
pozostało bez zmiany do ostat
niej minuty gry. Huragan tej 
ofenzywy tyły polskie potrafiły 
wytrzymać. Przez 60 minut 
nie pozwoliły przeciwnikowi 
na zdobycie ani lednej bramki, 
mimo, że często sytuacja wyglą 
data bardziej, niż minorowo.

Trzeba sobie wyobrazić takie 
momenty, gdy atak wioski cią
gnął pod naszą bramkę tak 
szybko, że Albański nieraz nie 
zdążył po krótkim wybiegu na 
wet wrócić na swoje miejsce, a 
obrońcy Martyna i Bul ano w nie 
tracili poprostu łączności z pit
ką. 1 Waseda 9:16,6: 100 mtr. nawznak Ka-

Ale mimo gorącego domaga-1 watsu i:io,6.

Jeden na 3273!
P. A. Leszczyński z Grudziądza

Dopiero w 16-ej minucie po 
kornerze pada pierwsza bram-
ka dla Włochów. Strzela ją
Wojak (pr. łącznik) głową. Wło 
si gniotą nadal i zdobywają kor
ner. W 2Ó-ej minucie schodzi
kontuzjowany Kotlarczyk. zastę 
puje go Wilczkiewicz, który mi 
mo dobrej gry nie jest w stanie 
wznieść się na wyżyny swoich 
partnerów.

Od tej chwili Polacy zupełnie 
nie dochodzą do strzału, a Al-
bański nie ustaie w pracy.
Wreszcie kapituluje przed do
skonałym Sałlustro. który w 
20-ej minucie z 16-tu. metrów 
strzela drugą bramkę.

Mistrzostwa pływackie uniwersyte
tów japońskich przyniosły wyniki na
stępujące: 50 mtr. Takahashi 25.4, 100 
mtr. Kaitaimura 1 min.; 200 i 400 mtr.
Yokoyama 2:15,2 i 4:55,6; 4x200 mtr.
Waseda

I watsu 1

zgaduje dokładnie wynik meczu w Neapolu
Porażka 0:3 poniesiona przez repr/;- 

zentacje Polski tv meczu z Italia po- 
Judniowo-środkową w Neapolu nie za
skoczyła naogól naszych czytelników 
stających w szrankach konkursu pił
karskiego. Na 3273 nadesłanych od
powiedzi aż' w 3/ kuponach przewidzla 
no bezbłędnie wynik ogólny, ale jeden 
tylko czytelnik odgadł również wynik 
do przerwy — 0:0 dla Włochów.

Ten niezwykle dodatni wynik świad
czy o dużem znawstwie i intuicji pol
skich miłośników piłki nożnej i dosko
naleni orientowaniu sie ich w stosunku 
naszego footbalu do zagranicznego.

Nie trzeba też taić, że owa orien
tacja musi być w lwiej części przypi
sana szczegółowemu informowaniu na
szej prasy sportowej o zagranicy. Po
dawanie wyników zarówno meczów 
międzypaństwowych, jak mistrzowskich 
z całej Europy, oraz korespondencje 
ze wszystkich niemal stolic kontynentu 
pozwalają doskonale oceniać ntełylko 
wartość piłki nożnej w poszczególnych

Samolotem do Azji
Wspaniały raid kpt. Karp ńskiego 

i mech. Rogalskiego na polskim aparacie
Raid lotniczy ponad Polska, Ru i lecąc niejednokrotnie na wysokb- 
imją, Turcja, Syria, Palestyna, ści ponad 3 — 4000 m. lotnicy do-munją, Turcja. Syria, Palestyna,

Persją, Afganistanem, Egiptem i 
Bułgaria to nie czyn tuzinkowy, 
to wielki wysiłek człowieka i ma 
szyny..

Dobre przygotowanie załogi, 
wielka jej odporność i duża ruty- 
ma przelotowa złożyły .sie na suk 
ces przynoszący chlubę lotnictwu 
polskiemu. ■

Kpt. pil. St. Karpiński, który 
wraz z mechanikiem W. Rogal
skim jest bohaterem tej powietrz-1 
nej wyprawy, ma już za sobą w 
■r. ub, lot dookoła Europy.

Samolot Lublin R. X. konstruk
cji inż. Rudlickiego wykonany 
1przez Zakłady Lotnicze Plagę i La 
śkiewicz ’ w Lublinie całkowicie z 
materiałów krajowych — zdał eg
zamin dojrzałości. Zaopatrzony w 
220-kony silnik Wrigh't‘a produko
wany wg. licencji ameryk. przez 
Polskie Zakłady ,Skody" na Okę
ciu R. X. lekko przeleciał trasę 
blisko 14400 kim. w ciągu 108 g. 30 
min. efekty wnego lotu z szybkością 
średnia 135 km./godz.

Lot Azjatycki był wyczynem 
czysto sportowym. Propaganda 
^wynikała sama z widoku polskie- 
•go płatpwca <z biało-czerwortemi 
barwami i znakami SP.

Znajdując sie. bez przerwy, po 
kdkanaście godzin w powietrzu J

wiedli swej wielkiej wytrzymałości 
i rutyny.

Przez pięć godzin tłuc się ponad 
górami Hindukusz, gdy wskazów
ka altimetru stoi na 4200 m. w u- 
szach szumi, kre-w pulsuje mocno, 
a gdzieś o kilkaset kilometrów nie
widzialne lotnisko..., to już zakra
wa na małe bohaterstwo.

Silnik gra, huczy, wiatr świsz
czy. Nic to, że rzuca ze skrzydła na 

I skrzydło, to do góry, aż żołądek 
gdzieś pod gardło podchodzi, to 
znów maszyna zapada sie,- siedze
nie gdzieś ucieka czuje sie tylko 
pasy łączące człowieka w niero
zerwalną całość.

Rzut oka wytrawnego pilota na 
licznik obrotów, busole i mapę, 
sprawdzenie ciśnienia smaru, ilo
ści benzyny i — spokojne, wygod
ne rozparcie sie’ w siedzeniu... No- 

■ gi na orczyku — w reku knypel i 
: uśmiech na ustach.
> „Jeszcze -dziś czeka nas wygód 
, ne łoże a jutro znów potężny szmat 

ziemi przelecimy", snu ją sie itiyśli
i ■ "lotników. .
‘ I, tak lecą przez Konstantynopol, 
; Aleppo, Bagdad, ponad Tygrysem i 
i Eufratem do wnętrza dzikiej Azji.

W Kabulu, stolicy Afganistanu 
► serdeczne'powitanie,, bankiet. tkwią 
J (Dalszy ciąg obok)

państwach, ale nawet ich wzajemny 
stosunek.

Bezapelacyjnym zwycięzcą konkursu 
został p. Aleksander Leszczyński, Gru
dziądz, ul. Groblowa 33, jedyny z po
śród wszystkich glosujących, który od
powiedział trafnie na wszystkie trzy 
pytania konkursowe. Jemu też przypa
da pierwszą nagroda — 50 złotych.

Nagrody drugą i trzecią, komisja 
skrutacyjna w osobach pp. red. M. 
Strzeleckiego, inż. J. Grabowskiego i 
W. Trojanowskiego wylosowała z po
śród 12-tu czytelników, którzy prze
widzieli wynik najbliższy prawdy 3:0 
(1:0). Nagroda draga — półroczna 
bezpłatna prenumerata „Przeglądu" 
przypadła p. Sylwestrowi Budzyńskie
mu, Poznań, pluton żandarmerii, a trze 
cia — kwartalna prenumerata „Prze
glądu" — p. Zbigniewowi Vetulani, Mi
lanówek, ul. Dworska 33 m. 18. ■

Pozatem wynik 3:0 (1:0) typowali 
pp. Skorus z Sosnowca, Oldak, W-wa, 
Kriiger — Poznań, Miziolek — Wę
grów, Sikorski — Łódź, Nuswald — 
UZ-w, Boczek — Klukowa Huta, Za
wadzki — Kraków, Bekier — Grójec, 
oraz spółka J. Sowa i L. Finklel z O- 
stroga.

Tym, jak przystało na prawdziwych 
sportowców, musi wystarczyć takt, że 
pokonali przeszło trzytysięczną rze-

przeciwników, oraz .nadzieja, iż. w 
przyszłości los bedzie dla nich ła
skawszy i obok sukcesu moralnego ob
darzy jeszcze nagrodą.

Oprócz czytelników wymienionych, 
trafną odpowiedź ogólną 3:0 (ale do 
przerwy 2:0), nadesłali jeszcze pp. Kaz. 
Debowski i Mondschein ze Lwowa, ale 
ponieważ karty ich zostały wysłane 
d. 28 października, a wigc w dniu od
bycia sie zawodów, wiec temsamem, w 
myśl regulaminu kupony te zostały 
zdysk wali fi ko wane.

Pod względem ilości nadesłanych ku 
ponów rekord zdobyła spółka pp. J. 
Sowy i L. Finkla, którzy przystali aż 
14-cie kuponów. Mimo, że we wszy
stkich typowali oni zwycięstwo Wioch. 
iv jednym tylko odgadli rzeczywisty 
wynik meczu, ale i to pomylili sie w 
rezultacie do przerwy.

Pozatem po siedem kuponów nadesla 
li pp. Helena i Ludwik Bachmann ze 
Lwowa-

O zasiągu „Przeglądu Sportowego" 
świadczy fakt, że przysłano szereg od 
powiedzi z zagranicy: Niemiec, Fran
cji, a nawet Italii.

Pozatem, Jak zwykle w konkursach, 
tak i tym razem nie obyło sie bez prze 
widywań fantastycznych rezultatów, 
oraz dziwolągów płynących bądź z nie 
świadomości, bądź też z roztargnienia 
głosujących.

Tak wiec p. L. Neuman z Łodzi prze 
widywał 7:0 (4:0) dla Włoch, p. J. Gor 
nowski typował 0:0, a dwu entuzja
stów piłkarstwa polskiego liczyło na
wet na niebywały wprost pogrom Wło 
chów: p. Busiekiwicz z Łodzi pobił 
ich 8:1, a p. Szpic z Lublina — 6:0.

Zagorzały zwolennik piłki poznań
skiej p. Wl. Sobieralski z Połejewa ty 
pował zwycięstwo dla... Warty, p. 
Szpeper z Bydgoszczy przewidział wy 
nik ogólny 3:0 dla Włoch, a do prze
rwy 2:0 dla... Polski, wreszcie p. Kaź- 
mierczak z Wolsztyna Wlkp. zadowo 
Ul sie lakonicznem napisaniem: wynik 
ostateczny dla Polski, wynik do prze
rwy dla Włoch.

Przy okazji komunikujemy p. Le
szczyńskiemu, że w dniach najbliż
szych zostanie mu wysłane 50 zł., a pp. 
Budzyńskiemu i Vetidaniemu, — że 

: wpisujemy ich na listę swych bezpłat
nych prenumeratorów z dniem 1 listo
pada r.b

piej, niż można sie było spodzie 
wać i że wynik ich krzywdzi. 
Prasa uważa nas za przeciwni
ka równorzędnego, chwali bar
dzo tyły, tylko atak krytykuje 
za niezaradność. Naogól z me 
czu wszyscy są zadowoleni.

Prezes okręgu neaipolitańskie 
go Zoppoli: Drużyna polska, 
która przyjechała do nas po raz 
pierwszy, okazała się przeciw
nikiem niezwykle silnym. Zre
sztą po waszych ostatnich wyni 
kach spodziewaliśmy sie ujrzeć 
drużynę o dużych walorach pil 
karskich, ale nigdy nie spodzie
waliśmy się. że zobaczymy jede 
nastu ludzi aż tak dalece za
awansowanych. Gracze polscy 
są sformowani zupełnie na wzór 
drużyn austriackich, zresztą z 
ich wadami, a wiec za bardzo 
grają dla oka. a za mało są sku
teczni.

W pierwszej połowie Polacy 
grali dołem, Włosi zaś bez pla
nu i górą.

Potem sytuacja sie odwraca, 
a nasza lepsza dyspozycja strza 
łowa zadecydowała o wyniku.

Odnieśliśmy zwycięstwo, ale 
stanowczo za wysokie. Całość 
gry bardzo sie podobała i pozo 
stawiła wrażenie najlepsze. Naj 
bardziej się podobali obaj obroń 
cy i Urban.

Drużyny wystąpiły w skła
dach:

Italja: Cavanna; Innocenti, Bo 
dini; Fantoni, Santilio. Pusca- 
dia; Guardini, Woiak, Sallu- 
stro, Gravisi. Ferrari.

Polska: Albański; Martyna, 
Bułanow; Kotlarczyk II. Kotlar
czyk I (Wilczkiewicz). Mysiak;

graczy.
Wysoki poziom meczu. >

Sama gra stała na bardzo wy 
sokim poziomie, co zdarza się 
na zawodach międzypaństwo
wych rzadko, i ciekawe, że po
za napadem polskim na boisku 
nie było słabych graczy.

Polacy zaczynają atakiem 1 
w pierwszej minucie zdobywa
ją kornera po ładnej centrze 
Włodarza. W 5-ci minucie sla 
by początkowo Mvs;ak zawita 
róg, po którym Albański pięk
nie broni. Za chwile sdnv strzał 
prawoskrzydłowego Włochów, 

idąc tuż pod poprzeczkę grzęź
nie w rękach naszego bramka
rza. Kombinacje Matjasa są do 
brze pomyślane. Kilka razy 
wypuszczany Urban dobrze cen 
truje, niestety w 8-ei minucie 
Matjas zderza sie z przeciwni
kiem i znoszą go z boiska. Al
bański znowu interweniuje z PP1 
wodzeniem.

Następuje okres przewagi Po 
■laków. Kossok mija po paru 
przeciwników, jednak bez koń
cowego efektu. Lekki strzał Na 
wrota w 16-ej minucie łapie Ca 
vanna. Potem Pazurek wysta 
wia Włodarzowi, lecz ten spóź
nia się do piłki.

Znowu Włosi są przy piłce^ 
Sałlustro oddaje błyskawicz
ny strzał, który odbija się 
o poprzeczkę i idzie w aut. Atak 
Polaków wstrzymuje spalony. 
Kossoka. Gra jest niezwykłe 
żywa, sytuacje zmieniają sięs 
Polska ma i cli naogół więcej.

W 25-ej minucie Kossok od- 
daje piękny strzał, niestety 0- 
■bok bramki. W minutę później
lewy łącznik Gravisi idzie 
przebój, udaremniony przez 
■łanowa i Mysiaka.

Piłkę dostafe Włodarz j 
driblingu strzela w aut.

na
Bu

i po 
Tak

Urban. Matjas (Kossok), 
wrót. Pazurek. Włodarz.

Na-

R. Mosin.

Szkocja została pokonana niespodzie 
wanie przez Walję w meczu piłkar
skim w stosunku 2:5, Arsenał grał z 
okazji 50-Iecia Cormthians ze słynną 
drużyną amatorską i pobił ją w sto
sunku 9:2.

.sarno korner dla Polski bije Ur 
ban w aut. Ataki Włodarza są 
zgóry skazami na niepowodze
nie,, boi sie on bowiem Wło- 
chówl Kóśśok: ’ strzela ’ ćżęstb, 
ale bardzo niepewnie.

Ataki włoskie wstrzymuję 0- 
brona, tyły nasze pracują całą 
parą, Kotla rczyko wie zasilają 
atak podaniami. . Sałlustro łapie 
od Martyny wystawienie skie
rowane do niego, ale żelazna; 
obrona udaremnia mu strzał: 
błyskawiczny Bułanow wkra
cza momentalnie i wybija.na 
korner. Albański dwukrotnie 
broni.

Za drugim razem piłka wypa 
da mu z ręki, ale Martyna gło
wą wybija ją przytomne. W 
40-ej minucie Włodarz centruje 
w aut, potem strzał Kossoka nie 
trafia celu. Publiczność doma
ga się gola. W 44-ej minucie 
prawoskrzydłowy Włochów i- 
dżie na bramkę, ale Albański 
wybija na róg.

Tabela bez walkowciW
Gdyby Czarni odzyskali 7 pkt* 
i skreślili stracone 10 bramek

Cztery walkovery zasądzone za 
trzy wygrane przez Czarnych me
cze z Warszawianką (1:0), Craco- 
vią (1:0) i 22 pp. (3:1), oraz za re
mis 1:1 z ŁKS po odebraniu pun
któw przyznanych drużynom wy
mienionym, a przyznanie ich Czar 
nym, zmieniłyby tabelę w sposób 
niemal zasadniczy.

Cyfry jej przedstawiałyby sie 
wtedy w sposób następujący:

ty i owacje. W Heracie znów dzi
kie lądowisko, dwóch muzułma
nów i brak materiałów pędnych.

. A wszędzie gorące uściski nie
licznych rodaków.

Rogalski opiekuje się silnikiem 
jak matka swćm dzieckiem, od tego 
zależy przecież życie i los obydwu 
pogromców przestworzy.

Karpiński ślęczy nad' piana, obli 
cza trasę, bada pogodę i wiatr. Pra 
cują wiecej na-ziemi niż w powie- 
.trzu, bo tam, w .górze, to już silnik 
i cała maszyna mają decydujący 
głóś,. • >

Mijają etapy po etapie: Bagdad

Teheran, Herat, Kabul, czas wra
cać. I znów, jak w kalejdoskopie, 
Herat, Teheran, Bagdad. Kair, Je
rozolima. Angora znów dobrze zna 
ny widok Złotego Rogu i mecze
tów Konstantynopola.

Jeszcże jeden skok i oto-Lublin— 
wiwaty, uściski, drogie twarze. 
Warto sie trudzić przez 20 dni, by 
doznać takiego powitania.

Lot ukończony! Jeszcze jedna 
drobna formalność: etap 150 kim.— 
by dotknąć kółkami warszawskie
go lotniska i wpaść w ręce roz- 
entuziazmowaneco tłumu.

R. W.

1. Warta
2. Pogoń
3. Cracovia
4. ŁKS
5- Legja
6. Ruch
7. Czarni
8; Garbarnia
9. Wisła

10. Warszaw.
11. 22 pp.
12. Polonia

pkt 27 bram. 54:35
„ 26
„ 24
„ 23

21
„ 20
„ 19
„ 18

18’
„ 14
,. 13
„ 13

31:21
48:29 
41:28 
33:31
31:27 
<22:29 
37:35 
31:38

. 20:45 
27:45 
24:47

Przyjrzyjmy się tabeli tej bliżej. 
Hrzeqewszystkiem u jej szczytów 
bije-w oczy kolosalne zdegradowa 
nie Cracovii. Wielotygodniowy li
der i główny jeszcze dziś kandy
dat do tytułu mistrza, nie miałby 
w tej chwili na ten temat już nie
mal nic do powiedzenia. Wygry
wając bowiem nawet dwa pozo
stałe mecze z 22 pp. i Legją biało- 
czerwoni zdobyliby maksimum 28 
punktów, podczas kiedy możliwo
ści Poenni wyrażają się.3O-toma

punktami, a Warty —• 29-cioma.
, Tak samo na dole tabeli mieliby 
śmy zmiany. bardzo poważne. 
Brzedewszystkiem walczący dziś 
rozpaczliwie o spadek Czarni zna
leźliby się. z, 19-toma. punktami pa 
zaszczytnem 7-em , miejscu poza 
wszelką Sfera możliwości zdegra
dowania ich do. klasy A.

Natomiast jako trzecia, obok 22 
po. i Polonii w walce spadek zna
lazłaby się mająca 14-cie punktów 
Warszawianka, dziś już prawie żu- 
oełnię asekurowana przed tą przy
krą możliwością.

Na owej korekcie tabeli najlepiej 
może wyszłaby Polonia, która ma- ' 
iąc równą ilość po 13-cie punktów 
z 22 pp., oraz przewagę tylko jed
nego punktu u Warszawianki, mo- 
gła.by dużo spokojniej myśleć o 
utrzymaniu się w Lidze, niż to rna 
miejsce obecnie.

Takby przedstawiały się sprawy 
w Lidze, gdyby nie Żurkowski, 
gracz przynoszący klubom w któ
rych grywa, wyraźnego pecha. 
Dzięki meqiu rozstali się w śwoim czasie z n^zą ekstraklasą Tury
ści, dziś dzięki niemu na skrai’i 
orzepasci znaleźli się Czarni.

Ziesztą mdże los bedzie dla nai- 
starszego kkibu piłkarskiego w 
Polsce łaskawszy niż dla łodzian. 
SannT ,zycH teTO z Pewmościd 
cała Polska tokarska.
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Poznajmy rywali z Dortmundu
Berlin, 28 października.

I Mija rok. gdy Niemiecki Zwią

zek Bokserski. vy przededniu pa- 
mietnego spotkania w Poznaniu, bo 
rykał się z komplikacjami, utrudnia 

r1* jacemi wysłanie przeciw Polsce 
! najsilniejszego zespołu narodowe- 
i go: skład reprezentacji Rzeszy znaj 
i dował sie wówczas w ustawicznie 
l płynnym stanie; ostatniego' jeszcze 

dnia, dokonano, nolens volens, waż 
nych przesunięć.

Dziś sytuacja przedstawia sic 
inaczej. Start zwartej; dawno prze 
widzianej drużyny jest zapewniony, 
możliwą zmiany widział miejscowy 
/wiązek tylko w wadze piórkowej. 
Początkowo wystawiony Jakubów 
ski ustąpił —• jak donosiliśmy ■— 
miejsca Sćhleinkofcrowi; obecnie, 

l’ gdy Monachiijczyk prosił o zwol
nienie, centrala zdecydowała sie na 
ostateczne wstawienie Jakubow
skiego. Przyjrzyjmy sic kolejno

Ósemka niemieckich asów pięści. Przegrana 6:10 ewentualnym sukcesem Polski

dortinuudzkim przeciwnikom na
szych bokserów.

W wadze muszej wystąpi Span- 
nagel z fabrycznego miasta Bar- 
meti. 324etiii olimpijczyk niemiec
ki bednarz z zawodu, jest jednym 
z najpewniejszych punktów repre
zentacji Rzeszy.. Wałcząc od roku 
1925, zdołał on z 81 walk, 66 roz
strzygnąć na swa korzyść; swej 
świetnej technice i temperamento
wi szybkiego fightera zawdzięcza 

, on stałą pozycję w reprezenitacyj- 
u ej ósemce, jaką od dłuższego cza
su zajmuje.

O wartości takiej pozycji świad
czy konkurencja tej kategorii: 
Ansbock, Puttkamraer, BaH; o fi

będzie
spotkanW t»‘

POLAKÓW ZAGRANICA.

Jakubowskiego (Bochum) prezen | czem wraz z Donncrem asekuro- 
towaliśmy juiż niegdyś, jako najcie wać on będzie dwie kategarje: lek
kawszą jednostkę w zespole nie
mieckim. 194etni Westfalczyk bę
dzie miał za sobą serce całej publi 
czności dortmund/kiej; jest on naj 
większym pupilem westfalskiego o- 
kręgu przemysłowego i zwolenni
cy jego oczekują bezwzględnego 
zakasowania przeciwnika furjac-

wać on będzie dwie kategarje: lek

krem tempem i gradem uderzeń.
zycznej sile Spannagla świadczy Lecz właśnie w tej walce widzimy
fakt, że jest on tegorocznym nń- 
strzem Rzeszy w wadze koguciej. 
W tej kategorii bedzie on w Dort
mundzie’ jednocześnie rezerwo
wym; role te w wadze muszej speł 
ni Ansock (Monachium). Na olim
piadzie przelicytował Spannagel 
.szybkością pełnego temperamtemu 
Argentyńczyka Trillo, ulegając na
stępnie nieznacznie na punkty (i 
;;sk twierdzi prasa niemiecka: nie
słusznie) Baltzerowi. W możliwość

duże szanse dla barw Polski. gdy- 
byśmy byli w możności przeciw
stawienia Jakubowskiemu klaso
wego technika. Walka dwóch figli 
terów przyniesie poza szaleńczem
tempem, wiele 
nych ruchów 
szczęśliwszego,

nieskoordynowa- 
i zwycięstwo — 
albo twardszego

pokonania go 
wierzymy.

Najlepszego

w wadze muszej me

ostatnich
boksera
czasów

amatorskie
prezentują• UM<UlllUlł VidOUW UIV/.VHIUA»

.\:erncy w wadze koguciej. Nazwi-

W wadze lekkiej walczyć będzie 
Schmedes (Dortmund). 23-letni ślu 
sarz. który z 143 walk. 109 wygrał, 
a tylko 16 przegrał. Schmedes zastę 
puje wiec olimpijczyka Kartza. któ 
ry w Los Angeles zawiódł i obec
nie jest łydko rezerwowym (przy-

>śo Ziglarskiego nie jest w Polsce 
1 uhęe. Cofając, sic do .spotkania Pol 

sku — Niemcy z roku 1930 (Kato
wice). warto przypomnieć zwycię-1 
'iwo jego nad Stępniewskim. Ale o 
Ziglarskhn najlepiej świadczy sła- 
w;i jęgo międzynarodowych zwy- 
c esiw. 26-Ictni Monachjiczyk (nie 
-siyś Bęrhi). walcząc 218 razy, 
zwycięży! w 185 walkach(0, prze 
u:wnikom swym ustąpił tylko 23 
razy. Wszystkie walki reprezenta
cyjne rozstrzygnął Ziglarski na 

Wręcz swych barw. Olimpiada przy 
j niosła jego skończonej technice i 
{ tuk/yce. ponartej niecodziennem 
J lewicom, wiele triumfów. Dotarł on 
j <ió finału, ulegając Kanadyjczykowi 

./iwynne i zdobywając wicemistrzo 
>'wo olimpijskie, oraz oficjalne nii- 
sirzostwo Europy.

W spaniała hala spor- 
lowa w Dortmundzie, ( 
zwana Westfalską, w 
której odbędzie się dnia ) 
13-go listopada mecz । 
bokserskich reprezen- 
tacyj Polski i Niemiec.

Hala ta mieści Ul ty
sięcy widzów umieją
cych entuzjazmować się*’!

cyc li oklasków w 
zwycięstwa obcyc

Pozą boksem haia 
Westfalska jest terenem1 
wielkich imprez, kolar
skich i słynie z tego, że

falczyka, które nastąpiło na pro
jekt i prośbę Związku Zachodnie
go. wywołało entuzjazm w całej 
okolicy.

Przeciwko Bernlbhrowi w wa
dze średniej każdy polski reprezen

ka i półśrednią). Schmedes — to 
znów cień nadziei dla nas. Z jego re 
kordu międzynarodowego najwy
mowniejsze iest remis z fenomena! 
nym Włochem. Bianchini. Można 
jednak przypuszczać, że wystawie 
nie Schmedesa iest małą koncesją 
na rzecz Dortmundu. Możliwość tu 
neguje sława Schmedesa. jako świc 
tnego technika, tem niemniej reprc 
zentant Polski nie powinien stać na 
strąconej zgóry pozycji.

Wyraźna koncesją na rzecz orga 
mzatorów jest wystawienie w wa
dze półśredniej Strathmanna z dort 
mundzkiego przedmieścia Henie. 
Strathmann wykazuje obiecujący re 
kord (87 walk. 56 zwycięstw i 13 
porażek), jest zapewne bokserem 
bardzo dobrym, skoro wystawiono . ..............
go mimo Donnera i Kartza. a prze- Maichrzyckicgo, którego zresztą w 
dewszystkiem Campcgo. Nam wy-1 finałowej walce o pierwszeństwo 
daje sic jednak, że tu polska ckspe I w Europie (Budapeszt) pokonał wy 
dycja dopatrywać się powinna soko na punkty.............

gartu przez dłuęi czas ..najlepszym 
amatorem Europy". Były misti z

; W ALAiSIEWJCZOWNA W GOŚCINIE

ca: Bcrnlohr rozgrzewa się bardzo 
późno; w pierwszej przedewszyst- 
kiem rundzie jest on dość nieruch
liwy i z biegiem czasu nadaje on 
miarowo walce tempo. Tylko więc 
sprowokowanie go do nieustępliwe 
go fingiru, już od pierwszego mo
mentu. może Bernlóhra wyprowa
dzić z równowagi. Rezerwowy w 
tej kategorii, to Hornemann.

W wadze półciężkiej walczyć bę
Europy sprawił copruwda niemmą I olimpijczyk Berger (Duisburg). | 
niespodziankę, potykając sie w Los

ćwierćfinale. jego

ia jednak to niepowodzenie. Bern- 
lohr jest matematykiem boksu; sto 
sunkowo wolny, rozporządzą nie- 
tylko mocą, ale i wielka precyzyj
nością ciosu, a jego sposób walki, 
strategia i inteligencja, daia w su
mie biesiadę dla smakoszów. Bern
lóhr przypomina mistrza

W Los Angeles przegrał on za- I 
szczytnie z późniejszymi triumfato 
rem Carstensem (Pół. Afryka). Ber, 
ger ma 26 lat i mimo ciężkiego za
wodu (jest on dozorca nocnym) 
piękną karjcrę amatora ma za so
bą. Z 79 walk wygrał on 53. Przed 
dwoma tygodniami dopiero odniósł 
on cenny sukces, w postaci remisu 
ze swym olimpijskim kolegą z wa 
gi ciężkiej. Kohlhasem. Ewentualny 
sukces odnieść można w walce z 
Bergerem przęz narzucenie mu in- 
fighitingu, względnie walki na pół-
dystans i ^edopuszczeme do wy-

swych najpewniejszych punktów. | Jest jednak ,.ale“, które gorąco po | korzysta ufa zasięgu ramion. Rezcr 
Bądź co bądź wystawienie West-lecarny uwadze przeciwnika Niem-1 wowym i es?'tu znakomity technik

Emigranci z Warszawy pionierami boksu w Palestynie

lipski. Pietsch.
Wreszcie w wadzę ciężkiej wał 

czyć bedzie Kohlhas (Munster). Wi 
Los Angeles nie powiodło się_Kolil 
hasowi. o jego wartości mówi jed- 
.n^k, wiele, że ważąc wszystkiego 
S^Vjlogramy. zdołał on znokauto
wać takich wielkoludów, jak Ra- 
ttt^k(!) i rezerwowy Vosen. 6D 
zwycięstw na 75 walk, z tego 35 
przez k. o. — to cyfry niemniej 
wymowne. Kohlhas jest bokserem, 
jak na wagę ciężka-, szybkim i bar 
dzo zwrotnym, o zaawansowanej 
technice; jest to specjalista od cięż 
kich przeciwników (uwaga! p. ka
pitanie związkowy), których potni 
fi zaszachować szybkością; wypun 
ktować, względnie dosięgnąć w naj 
czulszem miejscu.

Sumarycznie, zdobycie 6 — 7 
punktów przez reprezentację Pa
ski, odpowiednio zestawioną ł 
przy szczęśliwych okolicznościach, 
leży w zakressie możliwości, pesy 
mistycznie oatrzac na sytuację, spa 
da suma naszych możliwości do 4, 
może nawet do 3 punktów. Wybić 
rając jednak zdrowy optymizm. w o . 
limy stwierdzić, że przegrana 6:10, 
przy jednoczesnem wykazaniu u .i 
-iorów-bokserskicłr (wiuż-podkre
ślaliśmy) będzie dość poważnym 
sukcesem.

Możliwość remisu, czy zgoła 
zwycięstwa, wydalę sie nam (w 
boksie drużynowym, dającym przy 
padkowi stosunkowo skromne pole ■ 
do popisu), niemal abstrakcją — 
aczkolwiek z myśli tej nie rezygnu 
jemy. Oświadczenia niemieckich 
menerów związkowych i to mało 
kompetentnych, należy przyjmo
wać z daleko idąca ostrożnością. 
Jakże łatwo dopatrzeć sie w zbyt 
przychylnych dla nas przepowied- . 
niach, chęci zamaskowania sie i 
próby uśpienia czujności groźnego, 
przeciwnika. Bo w oczach Niem
ców jesteśmy conajmniej tak groź
ni. jak w roku ubiegłym.

H. Gliiier.

Palestyny silny ośrodek bokserski, 
który promieniować miał pod 
względem sportowym i organiza
cyjnym. W tym celu byli wszyscy 
Jordańczycy skoncentrowani w 
Jerozolimie, gdzie utworzyli tak 
zwaną „Kwncę" — wspólnotę go
spodarczą, której członkowie żyją 
ze wspólnych zarobków, wnoszo-

czekiwała wyników pierwszego 
meczu bokserskiego, na 'który ty
tułem próby P. Cymberg „puścił" 
dwóch Jordańczyków: Urkiewicza 
i Garbarza. „Urek‘‘ był ogólnym 
faworytem, miał za przeciwnika 
miejscowego boksera „Mulę" — 
ślicznie zbudowanego chłopca, bio- 
rącogo poraź ^"nvszy w życiu u- 
dział w zawodach. Oczekiwano 
wiec piorunującego z^-^mięstwa 

' rutynowanego ..Urka“. Walka jed
nak miała przebieg tragiczny dla 
Jordańczyka. „Mula" okazał się 
bokserem z „bożej, łaski", górował 
nad swym przeciwnikiem siłą ude
rzenia, był ciągle w ofensywie. 
„Urek" wielokrotnie musiał „odpo; 
czywać" na deskach. W drugiej 
randzie uratował go gong, w trzc- 
ciei był zupełnie „groggy" — wal
kę zasłużenie przegrał na punkty.

Garbarz miał za przeciwnika naj 
lepszego boksera Palestyny. Emila , 
Awinirfego, który niedawno wró
cił do kraju z Niemiec. Nie prze
grał on dotychczas ani jednej wal
ki w Palestynie. Garbarz górował 
przez cały czas nad przeciwni
kiem, który szukał ratunku w fau
lach. Wygrał wysoko na punkty 
Garbarz.

W czasie najbliższym jest prze
widziana jeszcze jedna poważna 
impreza bokserska, w której weź-

postępy. Dało sie to zauważyć w 
pierwszych oficjalnych zawodach 
zorganizowanych z udziałem „go
ści".

Należy zaznaczyć, że bokserzy 
..Jordanu" znaleźli sie w tragicznej 
sytuacji pod względem sportowym. 
Fama, która krążyła o nich, Prze
ciwnikach niezwyciężonych, od-

Tel-Aviv — październik.
„Makabiada“ pozostawiła głębo

ki ślad na życiu sportowem Pale
styny. Cała społeczność w kraju, 
która i przedtem hołdowała spor
towi. została przez Pierwsze 
Igrzyska Sportowe o zasięgu 
światowym jeszcze bardziej poru- 
iszona.

Po „Makabiadzie" powstał cały 
szereg nowych klubów żydow
skich, arabskich, jak również i an
gielskich. Powstała nawet organi
zacje sportowe o charakterze pań
stwowym, jak Krajowy Związek 
Lekkoatletyczny, Związek' Bokser
ski.' które sa już w kontakcie z od- 
powied niemi międzynarodowemi 
z w i ą zk a mi spo r t ow e m i.

Niemałą rolę w sporcie palestyń
skim odgrywają czołowi sportow
cy różnych krajów, którzy pozo
stali w Palestynie po ..Makabia
dzie". Decydującą rolę w boksie 
palestyńskim odgrywają mp. człon
kowie warszawskiego Jordanu: 
Finn, Garbarz, Birencwaijg. Urkie
wicz i Rochiman. Boks w Palesty
nie właściwie przed „Makabiadą" 
nie istniał. Dopiero Jordańczycy 
podczas „Makabiady" w swych

nych do ogólnej 
dnak z różnych 
na panewce. To 
rozsiała się po 
Cymberg został

kasy. Plan ten je- 
wzglcdów spalił 
też gruba Jordanu 
całym kraju. B.
wraz z Finnem i

straszała 
rywali.

wprost ewentualnych
Reprezentacja armji

angielskiej w Palestynie, która jak 
wiadomo, została po Makabiadzie 
wprost rozgromiona przez Jordan, 
unika dotychczas groźnych bokse
rów z Polski. W szczególnie cięż
kiej sytuacji znalazł sie Finn, któ
ry nie ma żadnych widoków na
wet w 'przyszłości znaleźć partnera 
w wadze ciężkiej. Nie jest przeto

bokserami egipskimiwalkach

KAKAO

w jedinem z większych środowisk

szym wróci on do Warszawy.
Z powyższych względów sporto

wa Palestyna z niecierpliwością o-
su, boks w tych sjodowiskaah jinż । 
pod ich wpływem poczynił wielkie ।

Birencwajgiem w Jerozolimie. Gar 
barz przeniósł .się do Tel-Awiwu. 
Urkiewicz urządził się w porto-

Iwykluczone, że w czasie najbliż-

wcm mieście — Hajfic. Rochman 
— w jednej z kolonii żydowskich. 
Wszyscy przystąpili do miejsco
wych klubów.

Nic baczac na krótki okres cza-

OTTO. VAN BRATH 
doskonały bokser norweski nokętlał 
Niemca Mullera w 6-ei rundzie k. o.

AROMATYCZNE

•CZU NA CZOŁO TABELI LIGOWEJ

DR. W. OAWIRONSKiI

zademonstrowali po raz pierwszy 
prawdziwą walkę. Wywołało to 
wielkie zainteresowanie tym spor
tem. które zostało odpowiednio 
wyzyskane przez pozostałych w 
Palestynie Jordańczyków.

Pierwotne plany energicznego
Łnćralńy Rzplitej w Berlinie, Uh wodza p. B. Cymiberga ipolega- 

” ’ ” ły właściwie na tem. by utworzyćrac Kom. Inrorcz S'porto- 
■ wych.

mie udział Birencwajg. Następnie 
odbędzie się prawdopodobnie spot
kanie międzypaństwowe Palestyna 
— Egipt. Oczywiście w reprezen
tacji Palestyny wystąpią.' Prawie 
wszyscy Jordańczycy.

B. Gordon

CZARNI NAJSTARSZY KLUB PIŁKARZY, POWAŻNIE SA ZAGROŻENI,SPADKIEM DO KL. &
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Slab® poziom meczą boKscrsKlcgo w Łodil. Konarzewski i Makosz najlepsi wswijclidrnżonaclb

ŁOD& 30,10.- - TeL wh O- iktóWalł pp. Zarzycki i Nałęcz z podnosi w drągiem starciu. W to 1 z «i^ałną przewaga śł^a'ka i
' tóęcywmo sbi>ie zóbaćżyć .fdobry Warszawy. Przebieg poszczegól- dci nmdzie obaj są juz mocno wy- nosi Matuszczyk. PKS Prowadzi nych lcm p ■ ^ęście,j tra w pierwszej 1 ostatniej. Garnca, ek
'boW w, sznurach bowiem stanęły nych spotkań był następujący: ' czerpani, tempo słabnie. W ostat- 3:1. s/y 1 worek, wyr6wna- był z początku zbyt pewny siebie ;

na lepszych Waga musza, .Nowakowski niem starciu Leszczyński stawiał Wagą P^owa. Ochy (PKS) ~ Osatam  ̂ w } o w ostatnie3 ąekun- ;. , dwie ^ipośród czterech najlepszych 
.”dnWn -|:plęśchiskich krąjti. • Tym-

-ćzajsenr- d/Wejszy’ mecz IKP — 
PKS' odsłonił nam rzeczywisty 
obraz klasy obu tych czołowych 

.. drużyn: z posud 16-tu zawod
ników, jaktóh widzięMśniy dziś w 
■ringu, nie żltetawibnoby na dobrą' 
sp nawę przy z wo 11 e j ó.s e mk i.
. IKP pnysttpił do meczu z han
dicapem a pąnKtow-:. Wystrach nie 
miał; wsi, Wo7 ’walka z Kona- 
rzewskiim ‘byld;'p 
W-dtnżyhie-^^ brakło Wie- 

mocny, 
■ piony przez słabszego ~’teWćzyn- 
■ sklegp.

Waga musza, ...............-..... -
(PKS) — Pawlak (IKP). Walka na 
■niskim •poziomie, • chwilami .tylko 
błyska dobry boks. Pierwsze star
cie przechodzi pod znakiem rzad
kich i nieszkodliwych uderzeń.

wszystko na jedną kartę i bijc na- Ttiboręk (IKP). Po pierwszem star na, zwycięstwo łodzianina Jest w 
pełni zasłużone. Stan meczu 3.o.

'./Żwyclęśtwo ’łodzian zasłużone, 
nie przyszło onodeduak łatwo. Za- 
wiódł katarinof^lal^ ■ Gamcarek, 
który w-dzisiejszej swej formie rfio
mą po co jechać do Poznania dp o-„ 
bozu i nie nioże.być.wogóle brany 
pod uwagę przy- uśłąwiantu ^skła
du reprezentacji. Pęteki ha'.mecz zl 
Ni.emcarni. Mile natomiast rozcza
rował Konarzewski,: którzy przez I 
3 rundy panował zdecydowanie'
r;ad i

Óbraz trzeciego starcia jest znów 
nieciekawy. Ostatnia runda jest za 
żarta. Wyższy o gtowę ślązak sy
stematycznie wywalcza przewagę. 
PawWc kończy walkę groggy. 
Spotlkąinle kończy się wynikiem 
nierozstrzygniętym, co naszem zda 
Tni®rii krzywdizi Nowakowskiego. 
Stan meczu 1:1.

Waisa. kogucia. ^Matuszczyk 
(PKS)'— Leszczyński UKP). Już 
pierwsze uderzenie ślązaka 'wyka- 
.załó, że repertuar jego ciosów jest 
bogaty, a że tempo było ostre zo
baczyliśmy ładną walkę. Pierwszą 
runda .kończy* się lekką .przewagą 
Matuszczyka,"która znacznie się

Dac/noSć narciarze
W ramach mistrzostw narciarskich 

Polski w Zakopanem odbędą się i mi
strzostwa słowiańskie z udziałem Cze 
phaslowucji i prawdopodobnie Jugo
sławii i Bułgarii. Czechosłowacja za
pewniła już o swym przyjeżdzle. W 
roku. 1934 mistrzostwa słowiańskie 
odbędą się w Czechosłowacji.

Trener norweski przybędzie do Za
kopanego i obejmie pracę nad wyszko 
lenlein reprezentacji polskiej na zawo 
dy F. I. S. Kandydaci do reprezentacji 
zgromadzeni będą w specjalnym obo

zic treningowym już w pierwszych 
dudach grudnia. Osoba trenera nic jest 
Jeszcze ustalona; Klykken przyjechać 
nie może wobec czego P. Z. N. zwró
ci! się do związku norweskiego o 
przysłanie Elvnmia, który pozostawił 
po sobie w Po-lsce jaknadepsze wra
żenie.

Narciarze polscy wezmą w roku ble 
żacym udział w dwu imprezach. W 
mistrzostwach F. I. S. w limsbrucku l 
w mistrzostwach — Czechosłowacji w 
Harrachovie.

' MOR. ‘OSTRAWA. 30*10. Tek wl.l-bieg awprzcłaj. który wygrał Polak 
W piątek, w dniu Święta Narodowe-' Skubnia w czasie 9 min. 3 sok. Starto 
go czeskiego, odbył sic w Cieszynie I wato 20 zawodników.

Wara lekka. Zachlod (PKS) — 
bS (IKP). WalkarWW 
na się wymianą szybkich 1 
uderzeń. Pierwsza runda naiczy - 
Banasiaką, w drugiej Przewaga ło
dzianina wyrażoną jest w nokua. 
nach ślązaka raz na chwilę i raz ao 
sześciu. Pod koniec rzcclej run 5 
przewaga Banaslaka znów jest du
ża. W ostatniem starciu Zachlod na 
chw/ilę^tylko dochodzi-' do głosu, 
kończy jednak walkę na dcsKacn. 
IKP prowadzi 5:3.

Wąga półśrednia Gburski (PKS) 
— Gamcarck (IKP). Taktyka ś.ą- 
zaka wywalcza mu zasłużenie re
mis. Gburski był równorzędnym 
przeciwnikiem o bodajże większej 
agresywności, niż łodzianin. Wszy-

i swego ciosu. W ostatniej sektui-^ 
dzie pierwszej rundy Gburski istot “■ 
nic nadział się na prawą łod^iani- 
na. Walka kończy się zasłużoueui 
remis, była jednak nieciekawa i

Postępy lekkoatletykndy panował zdecydowanie' t ™ w ™ ** “* ” w

SS thlwam rekordów. Wyniki 10*du najlepszych pańskmiale-spisał się Banasiak<.___... 
lewski bardzo dobry,: nie osiągnął 
j c dn ak jeszcze swej nad wyżs ż&30$,

Drużyna śląska Tłajśllni^ży 
. swój>purikt miała w doskonaleń* 

Makoszu, który powinien znaleźć 
się w obozie treningowym. Dosko
nale spisał się Gburski. Wspaniały 

• materiał prezentuje sobą Matusz
czyk. Słabsi byli Zachlod i Nowa
kowski, zawiódł zupełnie? Wy
strach, a rezerwowo/ Urgacz był 
beznadziejnie slaby.

W ringu sędziował bardzo uwa
żnie p. .Iwański z Poznaińia. Pun-

, Warszawa
■ W Warszawie, we wtorek dnia 1 
listopada r. b. na boisku Skry rozegra 

. ny zostanie o godzinie 14 mecz ptłkar 
ski Team Makabi. Gwiazda •— Repre
zentacja .warszawskiej ki. A.^
. Mecze o piłkarskie mistrzostwo kl. 
A rozegrane w Warszawie przyniosły 

; następujące wyniki:
. . ,..Ay.ris?a\yjatik Makabi' 3:1 (1:1).

' Juz w pierwszych minutach-z rzutu 
pośredniego Górka III zdobywa pro-’ 

t -w adzenie . .dli bialo-niebieskićh. W 
kilka minut później Ketz' z przeboju 
wyrównuje. Na 15 minut przed przer
wą sędzia przerywa zawody z powo- 
du, ulewnego deszczu. Po przerwie w 
20 min. Ketz strzela druga bramkę dla 
Warszawianki z rzutu- karnego. W 8'5 
min. Tymosławski zdobywa trzecią 
bramkę. Sędziował dobrze p. Glinka.

Legia — Gwiazda 4:4 (3.1). Gwia
zda wystąpiła z 5 rezerwowymi mimo 
to zdotala zremisować, z Legią wsku
tek słabej gry trio obronnego. Woj
skowi byli drużyna lepsza i nawet pro 
wadzili do przerwy 3:1. Bramki dla 
Legji zdobyli: Rostkowski (3) i Ku-

■
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stała na niskim poziomie. Stan me
czu 6:4 dia IKP.
. Waga średnia: Urgacz (PKS) — 
Chmielewski (IKP). Techniczna 
przewaga Chmielewskiego biła w 
oczy. Nic mógł on jednak wykim- j 
czyć przeciwnika, gdyż ten ik c- j 
■kał się do różnych sztuczek, aby :j 
tylko przetrzymać cztery rundy. 
W trzcciem starciu Urgacz poszedł l 
trzy razy na momónt na deski, w a, 
ostatniej rundzie zaś został wyd- r 
czony do' 4-ch, następnie do 9-cm > 
i do trzech. Przed nokautem ratiiie I 
ślązaka gong. Stan meczu 8.4 dla, | 
IKP. „ I

Waga półciężka: Makosz (PKS) | 
— Łompieś (IKP). Makosz świe- ! 
tny. Wprawdzie przeciwnik jego 
był o klasę słabszy, niemniej jed
nak to co pokazał ślazak było bar
dzo wartościowe. W ostatmem 
starciu łodzianin był dwukrotnie 
na deskach. Raz do trzech, raz do 
pięciu i kończył walkę zamroczo- ; 
ny. IKP prowadzi 8:6, a wobec . 
zdobycia dwóch “punktów wajko- [ 
verem w wadze ciężkiej odnosi os-,,¾ 
tatecznie zwycięstwo 10:6. kwali
fikując się. do. półfinału z Wawe- i 
lem krakowskim. v ;

Waga ciężka: 'Wystrach (PKS) ’ 
— Konarzewski (IKP) spotkanie to : 
warzyskie. Trzy rundy dużej prze- ; 
wagi Konarzewskiego, któ^y, wał- > 
czy tym razem spokojnie i niespo- j 
dziewanie ładnie. Celuje on w uJe 
rżeniach prostych. 'Wystrach po- g 
twierdził swą słabą i formę i prze- i 
grał zdecydowanie. |

Widownia wypełniona była do | 
■ostatniego miejsca'; j

Tabela kobiecych 10-ciu najlepszych 
wyników z każdej konkurencji jest na
stępująca:

60 metrów — 7.6 Breuerówna, 7.8 Si
korzanka, 7.9 Freiwaldówna, Gotlibów- 

bera z karnego, dla Gwiazdy: Lerner i j13, Manteuflówna, 8.1 Schabińska, Or- 
1 (2), Freiman i Gruszka po jednej. । !owsJja'. Baumgartowna. 8.3 Furcc- 
Sędziowal niezdecydowanie p. Polir-1 ;a; Preisowna, Ksiaźkiewiczowna 
S77iok_ I 100 metrów — 11.8 Walasiewiczów-

'ńwit _ Polonia 2:1 (1:0). Mimo i na, 12.4 Bjeuerówna, 12.6 Manteuflów- 
zuacznei przewagi Polonii niemogła na, 12.8 Orłowska, _
ona uwidocznić jej cyfrowo z powo- Gotlibówna, 13.2 Sikorzanka, bikorow- 
du wybitnie defensywnej gry tyłów na, 13.3 Preisówna, 13,4 Schabińska.

13 Freiwaldówna,

żewska, 2:39 Koczanówna, 2:43 Szym-,na. 223 Janowska, 220 Kryżanka, Lan-iska, 35.23 Cejzikowa. 34.57 Bersonów-
czykówna, 2:45 Biegańska, Górkowska.' żanka. na, 34.02 Janowska, 33.32 Wasilewska,

Z kraju j
KATOWICE. 30.10. — W Król. Hu- | 

cle odbyły się na boisku Amatorskie- I 
go K S.pólfmałowy mecz o piłkarskie | 
mistrzostwo P.olski klubów roboitu'-*'r’ 
czych, RKS Jedność (Król; Hutą) — | 
RKS Zagłębię (Dąbrową Górnicza), i 
Goście^ górówąH dość . znaczriie (celi- j_. 
nicżn.ie i ambicja.- to też zwycięstwo g 
ich w stosunku 5:2! (3:0) było w pełni li 
■zasłużone. li

LWÓW. 30.10. — Tel. wl. — Od by- | 
ły się tu dzisiaj za-wody w piłce noż- i 
inej o pozostanie w klasie A. Pogoń 1 B | 
pokonała Hasmoneę w stosunku 2:1 | 
(1:1)'. Pogoń ligowa ośłabkma brakiem I 
kilku graczy rozegrała mecz towarzy- | 
ski ® Ukrainą, wygrywając również | 
2:1. W zawodach o mistrzostwo klasy ! 
B i wejście do klasy A Ognisko (Jaro- I 
sław) zwyciężyło JutrzenkęJ5:0.
, Pozatem odbyły się ies^ze!Ryr-l^o i 
wie eliminacyjne zawody . .teksie £ 
przed meczem IKP Łódź W"Lwów, f 
Zawody te, stały nn niskim poziomie. ’

Do klasy A poznańskiego 0. 2. PAN. 
wchodzą ostatecznie „H. C. P.u i || 
K. S." z Ostrowa, Oba kluby w ubie-li 
głym roku spadły do klasy B, aby no I 
rocznej, przerw e wrócić znów do kia- | 
sy wyżsżej. Po rocznym pobycie w I 
klasie A spadl „Rąwjcki K. S” z Ra- fi 
wieża, oraz obok niego poznańska R 
.ibphrta". ł

. ■; W Pruszkowie .Skra warszawska '/ 
rozegrała mecz towarzyski ze Zni- e 
czem wygrywając 6:3 (2:21.1
Bramki dla Skry strzelili: Smosarslu I 
l i II po dwie, Lasocki i Błazalek II po 
jednej, dla Znicza: dwie samobóicze i 
Sarnowik. Sędzia p. Halber.

80 metrów plotki — 12.4 Schabińska, 
12.6 Freiwaldówna, 13.9 Plucińska, 14.4 
Biatasówna,, 14.5 Wajsówna, 14.6 Ma
ciejewska, 14.8 Hofińska, 15.2 Smidów- 
na, 15.3 Musielewska, 15.4 Imielanka. 

■ 4 X 100 mtr; — 53.4 Pogoń katowic- . 
ka, 54 Makabi krakowska. 54.2 Sta
dion, 55 AZS warsz., 56,8 AZS pozn., 
57 Grażyna, 57.3 Skra, 58„Warta, 58.1 
Lechja, 58.6 Sokół Bydgoszcz,

4 X 200 mtr. — 1:56 Stadion, 1:56.1 i 
AZS warsz., 1:57.6 Makabi krak., 1:59 
Pogoń kat., 2:02.8 AZS pozn., 2:06 
Warta, 2:06.9 Jagielonia. 2:13 Legja 
krak., Makabi warsz., 2:16 IKP Łódź.

Skok w da! z miejsca — 247 Lutro- 
sinska, 241 Sikorzanka, 237 Wasilew
ska, 235 Bytomska. 234.5 Jasieńska, 
229 Maciejewska. 225 Książkiewiczów-

Skok w dal — 571 Walas iewlczów-132.18 Jasna, 31.40 Cackowska, 31.27
Twardówna.na, 519 Janowska. 511 Piotrowska, 510 

Breuerówna. 503 Lubecka, 502 Kwaś
niewska, 500.5 Sikorzanka, 500 Wen- 
clowna, 496 Freiwaldówna, 485 Swider
ska, Glażewska v„

Skok w wyż — 145 Bytomska, 144 
Janowska,- 142 Orzelówna, Wajsówna, 
141 Manteuflówna, 140 Kordowska, 139 
Kwaśniewska Sikorzanka, 137 Pluci- 
kówna, Steuerówna.

Rzut kulą — 12.005 Jasieńska, 11.26 
Wajsówna, 10.82 Twardówna, 10.06 Ja
nowska, 998 Jasna. 983 Cejzikowa; 970 
Lubkowlczówna. 967 Cackowska, 953 
Rapińska, 942 Sejnmanówna.

Rzut dyskiem — 42.43 Wajsówna, 
38.90 Walasiewiczówna, 35.57 Jasień-

Rzut oszczepem — 35.35 Jasieńska, 
34.08 Smętkówna.. 33.39 Sikorzanka, 
30.75 Lanżanka. 30.74 Czerska, 30.63 
Woynarowska, 30.50 Kwaśniewska. 
30,11 Cejzikowa. 29.58 Imielanka, 29.30 
Solorzówna. .

Trójbój — 158 Sikorzanka, 133 Ja
nowska, 128 Orzełówna, 125 Woyna
rowska, 124 Orłowska, 117 Wasilew
ska, 116 Imielanka. 114 Maciejewska. 
110 Kluczyńska. 108 Smętkówna.

Pięciobój — 3559 Janowska, 3449 Si
korzanka. 3189 Orłowska, 3130 Woyna 
rowska, 2989 Schabińska, 2979 Wasi
lewska, 2955 Jasieńska, 2946 Preisów- 
na; 2904 Swiderska. ■ 2881 ‘Breuerówna,

13,4 Schabińska.
200 metrów — 24.1 Walasiewiczów-dla Świtu zdobyli ... --------- ---- ..------ .

-. dla Polonii Wróbel, na, 27 Orłowska. 27.5 Breuerówna, 28.1
Sędziował dobrze o. Miron. Gotlibówna, 28.2 Sikorzanka, 28.3 Bia-

Mecz o weiście do kl. A rozegrany j lasówna, 28.4 Janowska, 28.6 Schabiń- 
■w Warszawie PWATT — P.Z.L. I ska, 28.8 Gorlofowna, Preisowna. ■ 
przyniósł'v/vnik remisowy’ 1:1 (0:1). 800 metrów — 2:24 Walasiewiczów-
Bramkc dla P.W.A.T.T. strzelił Za- na, 2:29 Nowacka. 2:30 Swiderska, 2:32 
charjadże I, a dla P.Z.L. Wypijewski I Lebekówna. 2:33 Szuasówna, 2:37 Gla-

Bramki dla
Brdak II i Car.

FRIBMKSE GSNARO

mistrza świata

przez
FRAŃ KUL GEN ARO 

cilioć zbolał już zdetronizowany
Peręza, .pozost^ jednym z najwybit
niejszych bokserów, jakich świat*wy

da I.

Jakkolwiek dziwne moigtoby 
s;ę to-'zdawać na pierwszy rzut 
oka, wiek jest rzeczą bardzo 
wpgilędną. Mając lat trzydzieści, 
jest się ciągle naiwnym i niedo
świadczonym debiutantem w dy 
plomacji czy w poMtyce. Ale jeśli 
chodź1 o większość gałęzi spor
tów, a boksu specjalnie, wiek ten 
oznacza najczęściej ośtatnii etap 
kapjery i początek końca..

Prawo to jednak odnosi śię za-' 
wsze do sportowców nierozsąd
nych, lekceważących wymagania 
swego zawodu, lu(b'też zbyt choir 
wych na pieniądze i sławę.. Jeślu 
chodzi o mnie, mogę się szczycić 
tem, że prawo to mnie ominęło,... 
W rzeczywistości, choć przekro
czyłem już trzydziestkę i choć 
zasham już szeregi weteranów 
ringu z trzynastoma laty kar je
ry, czuję się dziś bardziej świe
żym-, ba, bardziej w formie i bar
dziej ochoczym do walki niż kie- 
cfykoiwiek.

Do boksu przyciągało mnie . i 
pociąga nie tyle stawa i dochody, 
które ofiarowuje on swym mi
strzom, ale raczej sam boks, tą

szlaohetna sztuka, talk porywają
ca początkujących, która kazała 
mi się sobą zajmować od szesna 
stego roku życia.

Pozostawałem amatorem przez 
trzy lata i w rokti 1920 zdobyłem 
mistrzostwo olimpijskie wagi mu 
szej — najwyższy zaszczyt o ja 
kim może śnić sportowiec - ama-. 
tor. -

Każdy sportowiec, najbardziej 
nawet utalentowany, musi być 
odkryty 'I lansowany, aby wydo
stać się z pośród bezimiennego 
tłumu. Ja jestem tem, czem je
stem głównie dzięki słynnemu ma 
pagerowi ■ Jacobsbwi. Pod. jego 
kierunkiem zostałem zawodo
wym mistrzem świata w r. 1922, 
zachowałem ten tytuł przez trzy 
lata i odzyskałem ponownie w r., 
1927, by go zachować do r. 1932.

W epoce, gdy sport stal-się zja
wiskiem międzynafodowem' i 
gdy wyniki ważnych meczów są 
oczekiwane z niepokojem przez 
licznych sportowców/vbszysłkich 
krajów. sportsmeK-lawodo- 
wiec wysokiej marRIf bokser, 
tennisista, czy kolarz — nic mo
gą się zadowolić sukcesami lokal 
nemi. Nie jestem, wyjątkiem z re 
gały. Podróżowałem, tak jak in
ni, a może nawet więcej, niż inni.

Zmierzyłem się z mistrzami [narodowi niezwykle entuzjastyćz 
wszystkich państw, znam wszyst | nemu. Niemcy są o wiele bar

dziej powściągliwi,1 co im . nie 
przeszkadza, mieć,dla sportu fan- 
tastycznegó; wprost kultu.

Anglosasi są naogół urodzony
mi ; sportowcami, wykazującymi 
prawdopodobnie, więcej dyscypli
ny i więcej poważania dla reguł 
sportu; niż jakakolwiek inna ra
sa. Francuzi ukazują się cudzo
ziemcom jako dziecinny tłum, 
czasanii złośliwy, ale zawsze 
sprawiedliwy.

kie wielkie areny bokserskie obu 
półkul i okrzyki we wszystkich
ięzykach.

Niema nic bardziej charaktery 
-stycznego, jeśli chodzi o pozna
nie narodu,, jak sposób, w jaki 
reagują tłumy widzów.. podczas 
meczu. Doszedłem do przekona
nia ,że najbardziej pasjonują, się 
sportem, ale są też najbardziej 
szowinistyczni Hiszpanie. Pod 
tym względem podobni są oni 
swym pobratymcom Włochom,

BkONA dla ZNAWCÓW

k

lepi się zawsze studjować wszyst t 
kie finezje sztuki pugilatorskiej. I 
której możliwości. są nieograni' I 
czone. Zapewne, szczęście może I 
się nieraz przyczynić do wie!- s 
kich zwycięstw, ale wówczas i 
nie przyczyniają się one do po- j 
stepu sportu. Myślę, że jeśli-mo
głem osiągać sukęesy i odzyskać ! 
parę razy stracone już .pózycjc, | 
to właśnie dlatego, że uważałem ■$' 
boks za, wiedzę a że traktowałem,. 
ffo jak szermierz.

, Wyższość bokserów^ 
wych“ jest widoczna,a 
wszystkich kategorjj 
nie zaś w wadi 
swej inteligent;

Stawiano mi często pytanie, tak 
powszechnie zresztą stawiane 
tym, którym, życie się uśmiechnę 
lo, na czem polega tajemnica_po- 
wodzenia. Jeśli, chodzi 'er*'-" 
tu, jedni przypisują swg, 
właściwościom fizyczn 
zręczności, panowaniu 
fleksami. Inni myślą,. : 
wynikiem zbiegu 
przychylnych okolicz 
znów dyskontują sw 
nie jako .wynik dług 
trwałego treningu; 
z abstynencją, posuńi 
cetyzmu.

Jeśli chodzi 
żadtic z tych : 
■nie miało roli
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Krzywdzącą kieska w Genui
Częściowa rehabilitacja napadu. Przewaga Polaków po przerwie. Fatalny sędzia - Francuz

GENUA, 30.10.—Tel. wł. Przegl. 
Sport „ Włochy — Polska 5:1 
(3:0). 1

Mecz w Genui został przegrany 
x\ stosunku jeszcze wyższym niż 
w Neapolu» Jest to zupełnie zro
zumiałe, bo w składzie drużyny

6 ARGENTYŃCZYKÓW, 
JUGOSŁOWIANIN. WĘGIER 

włoskiej znalazło się aż 6-ciu Ar
gentyńczyków, jeden Jugosłowia
nin i jeden Węgier, a więc była to 
drużyna silniejsza od tej, która wal 
czylą z nami w Neapolu.

Ponadto wszystko złożyło się 
dla nas jaknajniepomyślniej.' A 
więc ostra gra Włochów, której o- 
fiarami padli Bułanow i Mysiak, 
nie była należycie karcona przez 
sędziego. Nastrój drużyny przed 
meczem nie mógł być też zbyt do
brym skoro w Genui !>o zbadaniu

ZŁAMANA NOGA MATJASA 
przez lekarza, okazało się, że no
ga Matjasa jest jednak złamana. 
Prawidłowo zdobyta pnzez Pola
ków bramka w pierwszej połowie 
nie została uznana. Ponadto wiatr 
pomagał Włochom.

Zostawiliśmy znów dobre wra
żenie, przegraliśmy stanowczo za 
wysoko, mając w drugiej połowie 
przewagę. Ale mimo to możemy 
spojrzeć w oczy prawdzie, że do 
doskonałości brakuje nam jeszcze 
bardzo wiele.

WYSOKA KLASA WŁOCHÓW
Wobec takiego przeciwnika, jak 

Włosi, gracze nasi okazywali się

NASZE TYŁY NA PIĄTKĘ
Tyły i pomocnicy spełnili znów 

swoje zadanie na piątkę. Albański 
był mniej pewny niż w Neapolu, 
robił wrażenie trochę speszonego,, 
ale w puszczeniu bramek nic było 
żadnej jego winy. Publiczności 9 
tys. osób, dużo spokojniejszych i 
bardziej opanowanych niż w Nea-

Zaraz po rozpoczęciu Pazurek 
otrzymuje piłkę od Kossoka i 
strzela w aut. Włosi rewanżują 
się niebezpieczmein lewem skrzy
dłem, z którem Kotiarczyk II po
czątkowo, nie daje sobie rady. W 
3-ej minucie Pasanove nie- trafia w 
piłkę z najbliższej odległości. Za 
chwilę Petrone daje próbkę swo-

ich strzałów trafiając zdąieika w 
słupek.'

FERRARI STRZELA — 1:0
Mimo obrony Polaków w 5-ej 

minucie Ferrari objeżdża Martynę 
i Kbtlarczyka II i zdobywa zbliska 
bramkę. Dalsze minuty upływają 
pod znakiem błyskawicznych ata
ków Włochów Bilgani i Pctronego 
na środku boiska..

Kilka ataków polskich mija bez 
rezultatu. Riesner centruje w aut. 
potem Nawrot przestrzeliwuje. W 
22-ej minucie Albański chwyta gro 
żny strzał i już za chwilę Pasano- 
ve strzela znów obok. Ładnie po
myślane zagranie Kossoka z Rie- 
snerem nic daje rezultatu.

DWIE BRAMKI W CIĄGU 
MINUTY

Tymczasem doskonały Petrone 
z bardzo daleka strzela drugą 
bramkę, a Nekadoume w minutę 
potem trzecią. Petrone posyła cią
gle w bój obu skrzydłowych, a 
sam strzela z każdej pozycji. Kot- 
tarczyk I opiekuje się nim jednak
pieczołowicie, a reszta graczy na-
szych z tyłów pilnuje przeciwni
ków.

DOCHODZIMY DO GŁOSU
Tymczasem i nasz atak zaczyna 

się rozgrywać. W 33-ej minucie 
Nawrot wypuszcza Urbana i cen
trę jego kieruje głową do bramki, 
ale de Pra jest na stanowisku. Kos

sok wypracowuje doskonałą pozy
cję do strzału dla Pazurka,.ten jed
nak nie decyduje sie na oddanie 
strzału.

SĘDZIA KRADNIE BRAMKĘ
1 W 38-ej minucie po kombinacji 
Pazurek —• Kossok — Riesner Pa
zurek zdobywa najprawidłowiej 
bramkę, której sędzia w następ
stwie interwencji autowych nie 
uznaje z powodu rzekomego spa
lonego. Decyzję tę publiczność wi
ta gwizdem.

W 40-ej minucie korner dla Wło
chów likwiduje Albański. Za chwi-

i strzela, ale de Pra broni.
PRZEWAGA POLSKI

Po przerwie Polacy mają, prze-- 
wagę. Włosi przeprowadzają szyb 
kie atakPlewem skrzydłem, ale My 
siak pilnuje miejsca., Ataki pplskio 
aranżuje Nawrot. «W .jeduym z 
nich Kossok centrę. Urbana posyła 
główką do bramki, ale'obrońca wy 
bija z samej linji piłkę’ i Pazurefc 
spóźnia się ze strzałem. i

BIJA NAM BRAWO
Publiczność oklaskuje Polaków* 

Sędzia nie widzi nigdy ręki Wło*
chów na po’u karnem w Czasie połę Kossok mimo obecności przy nim z Nawrotem widzi nato^

trzech przeciwnikó. workujących | £f 
sie^ pilika uwalnia się z pod opieki vizewn

Czechy-Wtochy 2:1 Węgry-Niemcy 2:1
PRAGA, 28.10. — Gdy nasza dru-1 Niemcy grają coraz lepiej I przestrzeli 

żyna była gromiona w Neapolu przez wuja wicie okazji.
team Włoch południowych, w Pradze Po przerwie w 8 mim jest ostatni 
40.000 widzów przez siatkę druciana., niebezpieczny moment pod bramką 
która otoczono boisko Sparty. prze- Niemców, kiedy Jacob broni 4 kolejne

nieraz bezradni. Świetne 
Kotliarczyków, Butanowa 
ny niie mogły zaskoczyć 
Italczyków. . Wybiegali 
szybciej niż można sobie

zagrania 
i Marty- 
mocnych 
szybko

wyO'b^
z<ić na pozycję, oddawali piłkę nie- 
obstawionemu partnerowi, a taki 
zawsze sńę znalazł; co najważniej
sze, że nawet z każdej pozycji 
strzelali, a często cechowała 'ch 
grę szalona ostrość, występująca - 
przedewszystkiem u Argentyńczy
ków.

Taki
RĘCE W ROBOCIE
Orla-ndmi, czy Petrone przy

starciu z przeciwnikiem , naprzód 
odpychał go niewidocznie ręką, , a 
potem dopiero interesował się pił
ka. Niestety sędzią Franęuz, Le
clerc, który nie odpowiedział swe
mu zadaniu i krzywdził nas- jak
mógł.

PETRONE.
Najlepszym graczem drużyny 

■włoskiej był branucarz, olilmpti; 
czyk dc Pra, pomocnik Órlandiini i 
■cały atak, w którym naturalnie 
trzeba dać pierwszeństwo fenome
nalnemu Petrone; drożyna polska 
rozegrała się w linji ataku, co po 
meczu piątkowym było miłem roz- 
czorowaniem.

DRUGA POŁOWA DLA NAS
W drugiej połowie byliśmy prze1 

ciwnikiem równorzędnym i prze
prowadzaliśmy same udane6 akcje. 
Pokazało sie, że taki właśnie mecz 
może nas nauczyć bardzo dużo i

żywalo nieoczekiwany triumf swych 
barw: zwycięstwo nad Wiochami, z 

.którego skorzystała... Austria, która 
tylko dzięki temu zdobyła definityw
nie pirhar Europy. Czesi zachowywali 
sie Jak baranki. Ani śladu nie było wy 
bujałych temperamentów, które omal 
nie uniemożliwiły doprowadzenie do 
skutku spotkania. Coprawda akcja dy 
plomatyczma za uspokojeniem umy
słów prowadzona była na szerokim 
froncie 1 wszystkiemi po z os taj a-c em i 
do rozporządzenia środkami: przez ra 
djo. na szpaltach wszystkich dzienni
ków. Pozatem Jeszcze Planicka po
wiedział coś do widzów, a .zgrabny 
trick przy wciagan-iu sztandaru spra
wił. że Włochom dostało sie wiele o- 
klasków. I tak nastąpiła zgoda, która 
zamieniła sie wprzyjaźń gdy Czesi wy 
grali. .'

A właściwie mecz wygrał sędzia 
Bauwens, który najniesluszniej w świe 
cie podyktował w 30 min. rzut karny. 
Gra coprawda' była 'bardzo nudna i 
tylko liczne fonie przerywały Jej Je- 
dnostajność. Mimo to środek, który 
zastosował Bauwens dla poskromie
nia temperamentów byt heroiczny: 
foul Bernardlniego na Pucu był zupel 
nie nieszkodliwy. No i Bradac zdobył 
prowadzenie, a jak sie później okaza
ło i zwycięstwo.

Potem bomby Orsiego i Meazzy tra 
fity w poprzeczkę. Wreszcie w 10-ej 
min.. Burger opada i wykorzystuje . to 
Ferrari, strzelając wyrównująca bram 
ke, ale już w 4 min. potem Ńejedly 
ustala wynik dnia. Włosi mają teraz 
druzgoczącą przewagę ale atak, zna
komicie grajacy w poiu. zwłaszcza Or 
si, Ferrari. Meazza. zawodzi pod bram 
ka.

Najlepsze linje w obu drużynach by 
ły obrony, zwłaszcza Camlbal na śród 
ku pomocy czeskiej. Wynik jest n-e- 
zaslużony, gdyż Włosi byli drożyną 
zdecydowanie lepszą.

Ostateczny stan tabeli puharu euro-

strzały. W 30 min. Malik z podani

Lachnera zdobywa Jedyna braimlke. w 
chwile potem jednak po biedzie We
bera Węgrzy ustalała, wynik dnia. Sę
dziował bardzo dobrze Wioch Carra- 
ro. Widzów 20.000.

BUDAPESZT. 30,10. Teł. wl. — W

„Stella i Kusy"
prezentują się widowni lwowskiej

LWÓW, 30.10. — Tel. wł. — 
Lwów stał dzisiaj pod znakiem za
wodów lekkoatletycznych z udzia
łem Walasiewiczówny, Kusooiń- 
skiego. Plawczyka i Lokajskiego; 
Wajsówna ńie przyjechała.

Zawody niestety nie przyniosły 
oczekiwanych emocyj, a to ,ze 
względu na brak odpowiedniej kon 
karencji. Warunki były bardzo złe, 
panowało bowiem dotkliwe zimno, 
pozatem bieżnia, była rozmiękła po 
przedpołudniowym deszczu.

Wyniki osiągnięto mimo to wca
le dobre, a Walasiewiczówna po
biła rekord Polski w biegu na 8.0 
metrów — dając przeciwniczkom 
swym wyrównanie 8 metrów. Re
kord poprawiła o V10 sekundy.

Walasiewiczówna zgłosiła też 
próbę pobicia rekordu w biegu na 
800 metrów, w którym startowała

2000 widzów z wojewodą lwow
skim i dowódcą DOK na czele.

Poszczególne wyniki przedsta
wiają się następująco:

80 mtr. pań: Walasiewiczówna 
daje swym rywalkom 8 mtr, wy- 
równania i przychodzi na metę na 
trzeciem miejscu. Pierwsza Skal
ska — 10 sek. (biegła na dystansie 
72 mtr.) przed Izą (Lechja). Wala
siewiczówna miała 10,3.

Skok wdał panów: 1) „Prusak** 
(Pogoń) 640 cmt., 2) Morończyk 
(Sok. Mac.) 629 cmt, 3) Kluk (Sok. 
Mac.) 608 cmt. Poza konkursem 
skakał Pławczyk (AZS Warsza
wa) — 619 cmt.

110 m. płotki panów: 1) „Pru
sak** (Pogoń Lwów) 15,8 sek., 2) 
Dubena (Pogoń) 16,2 sek. .

Oszczep: 1) Lokajski (Warsza
wianka) 57.36 mtr., 2) Pławczyk
5?.05 mtr..wraz ze sztafetą, złożoną z zaw-od- j.5?,Q5 mtr.. . .. ;

niiczek lwowskich. W tym wypad- i 80Ó mtr. pań: Walasiewiczówna 
ku jednak próba nie dała rezultatu. - startuje przeciwko kombinowanej
Pozatem znakomita biegaczka we i sztafecie lwowskich pań: Mania 

(Dror.), Jadźka (AZS) i Dzidka (Le 
chja) 100 — 300 i 400 mtr. Pierwsze

pejsikiego: 1) Austria 11 okt„ str. br.
19:9; 2) Włochy 9 pkt.. st. br. 14:11; 3) 

a Węgrzy 8 pkt., st. br. 17:15, 4) Czecho
slowacja 7 pkt., st. br. 8:10; 5) Szwaj'

to już jedna dodatnia cecha ostat
niego tournee.

Niestety ciągle jeszcze napastni; 
kom naszym brakło szybkości i 
zdecydowania. Ciągle jeszcze mię- 
d-y poczynaniem naszem i włos- 
k m była różnica kilku klas. Naj- 
skihszym graczem był tym razem 
Pu żurek powolny i ciężki, najlep- 
szym Kossok, Nawrot i Urban.

Kossok, mimo że gra jego bu
dziła znów chwilami wielkie za
strzeżenia, był jednak jedynym 
graczem, który strzelał i to gro
źnie. Nawrot inicjował większość 
akcji i pchał atak do przodu, w 
pierwszej połowie jednak dribling 
zabierał mu za dużo czasu. Riesner 
stanowczo wypadł lepiej od Wło
darza.

carja 5 pkt.. st. br. 16:30.
BUDAPESZT. 30.10. Tel. wl. Spot

kanie międzypaństwowe Węgry — 
Niemcy w piłce nożnej zakończyło sie 
niezbyt zastużonem zwycięstwem Wę
grów w stosunku 2:1 (1:0). Coprawda 
trudno odmówić Węgrom początko
wej przewagi, Niemcy rozgrywali sie 
iedmak stopniowo i już- w drogiej po
łowie byli drożyną o wiele lepszą,

Węgrzy zaczęli ż ogromnym impe
tem. dążąc do zdobycia prowadzeni? 
Udaje sie to znakomitemu skrzydłowe 
mm Deri. który wspaniałym strzałem 
w 11 min. zdobywa pierwsza bramkę.

wszystkich konkurencjach, w któ-* 
rych startowała, odnosiła sukcesy.

Kusociński ograniczył się jedy
nie do biegu na 2 km., przyćzem to 
warzyszył mu w nim Sawaryn " 
lwowskiej Pogoni, który dostał 40 
metrów wyrównania. Bieg sam nie 
obfitował w ciekawsze momenty. 
Kusooińsiki był bowiem przez cały 
czas pewnym faworytem.

Na uwagę zasługuje jeszcze do
bry wynik „Prusaka** z Pogoni 
Lwów, który w czasie' 15.8 usta
nowił nowy rekord okręgu lwow
skiego w biegu na 110 metrów 
przez płotki. Również w rzucie 
oszczepem osiągnięto wcale ładu- 
rezultaty, wynik Lokajskiego 
brzmiał bowiem 57.36.

Organizacja zawodów niezła, os
tatnie konkurencje odbyły się jed- 
nak już przy ciemności. Zawody 
wzbudziły we Lwowie znaczne za 
interesowanie.' Mimo niepewnej po 
gody stawiło się na boisko Pogoni

miejsce zajmuje sztafeta w czasie 
2:22 sek., 2) Walasiewiczówna
2:24.4 sek.

100 mtr. panów: 1) Łańcucki (Po 
goń) 11 sek., 2) Dubena (Pogoń) 
11,2 sek., 3) Fruchtman (Dror.).

Dysk pań: 1) Walasiewiczówna 
33 m. 22 cmt., 2) Dzidka 26.32 m 
3) lYka.

Skok wwyż panów: 1) Pław 
czyk 184,5 cmt., 2) . Lókajski 17,; 
cmt., 3) Prusak 174 ćmt. Poza kon
kursem „Prusak** skoczył 179 cmt

Skok wdał pań: 1) Walasiewiczó 
wna 533 cmt., 2) Skalska 459 cmt. 
3) Dzidka.

Bieg na 2 kim. panów: 1) Kuso 
cińśki 6 m. 6.7’sek., 2) Sawaryn r- 
m. 15 sek. |

Skok o tyczce: 1) Kluk (Sokół
Macierz) 360 cmt. Konkurencję tę

Bokserzy Polonii wyjechali w panie 
działek 31 października ra<no z War
szawy do Grudziądza na mecz o dru
żynowe miwtrozstwo Polski, gdzie te
go samego dnia walczyć będą o godzi 
nie 20 z P.P.G.

Po meczu z P.P.G. pięściarze war
szawscy walczą we wtorek dnia 1 H- 
stonaida r. b. w Tonmiu z Gryfem. 
Polonia wyjechała na obydwa te me
cze w składzie: Małecki, Kazimierski. 
Pernak. Zieliński. Wolski II. Krawczyk 
Sowiński i Mizerski. ;
, Pięściarska drużyna Skody w me
czał towarzyskim z pwiazdą zdołała 
raz jeszcze potwierdzić swą opinię, 
misilniejszego zespołu bokserskiego w 
Warszawie, zwyciężając 10:2.

Zjazd Okręgu warszawskiego W.Z, 
Makabi, obradowa! w Warszawie nad 
sprawami Makabjadv zimowej wi Za
kopanem. Prezesem Rady został adw. 
Fogcl. prezesem Egzekutywy dyr.- 
Marceli M.intz. ' \ ..

Basen zimowy AZS Warszawa po 
przeprowadzeniu nowych ndaptacyj 
oddany bodzie do użytki publiczności 
we wtorek 1 listopada. JTego samego 
dhia otwarty zostanie i jbasen w Kasie 
Chorych tak że wkraczamy w sezon 
zimowy pełną parą. j

meczu o puhar amatorski Bu-rops', We 
gry pokonały Czechosłowacje 8:3

BERLIN. 30.10. Tel. wl, ~ W meczu 
hokeja na lodzie BSC -zremisował ze 
Sztokholmem 1:1 (1:0. 0:1, 0:0), Pierw 
sza bramkę strzelił Jaenecke z poda 
nia Briicka. wyrównał Petersen z w.- 
ny Jaeneokego. LTC Praga rozmromil 
rezerwo BSC w stosunku 5:1 (2:1, 2:0 
1:0); bramki strzelili . Hromadka (2), 
Malecek (2), oraz Svihovec.

HAMBURG. SOJO.»,— Sievert rzuci! 
kulą 15.35 oszczepem 57.50. a dyskiem 
obufzacz 81.33 (rekord niemiecki).

MONACHIUM 30.10. Schalke 04 po 
kona! mistrza Rzeszy Bayero 3:2. 
Dwie bramki strzelił Czepan.

GDAŃSK. 30.10. Gedania zremisowa 
la z Danziger S. C. 4:4. przyćzem za 
robił na tern Neufahrwasser. który wy 
sunął sie na czoło tabeli.

MARSYLJA, 30.10 Tel. wl. — Ha- 
koah (Wiedeń) — Olymplque 2:0.

PRAGA, 30.10. Tel. wl. — Slavia— 
Kladno 6:1. Slavia zakwalifikowała sie 
do finału puhąru. gdzie spotka się ze 
Spartą.

PARYŻ, 30.10, — W turnieju tenn.- 
sowym Wills. Borotra pokonali Thier 
ry, Guiliemo-t 6:4, 6:4. a Anet Augu- 
stin >6:4 6:3.

BUDAPESZT. 30.10. Tel. wl. — Re
prezentacja bokserska 'Bawarii, która 
niedawno zremisowała z Morawami 
8:8, została pokonała przez Węgry 
11:5. Poszczególne walki:: Benacsi (W)' 
biie Hofstetera, Lovas (W) bije Ech- 
la. Szabo (W) — Gassnera. Fret (B) 
— Pappa. Schmidt (B) Fehera. Cs: 
sar (W) remisuje z Bohmem. Szigeti 
(W) biie Schillera.' wreszcie Korósy 
(W) bije Schwagera. I -

HAMBURG. 30.10. — Niemiec Czir 
son. trener bokserów warszawskich, 
zremisował z Krosem. .

BERLIN. 30.10. W mistrzostwie Ber 
lina Wiktoria pokonała Tennis Borus- 
się 2:1 i prowadzi w tabeli; w grupie 
drogiej na czele jest Hartha i Lucken 
walde.

Józef
feld, 
ul.

Heryng- 
zam. przy

Czerniaków'
ska 181 wyje
dnał z Legią

(Warszawa) na 
mecz ną Górny 
Slask i dotąd nie 
powrócił. Zroz
paczona rodzina 
za naszem po- 
średnictwem pro 
si wszystkich, 
którzy wiedzą o 
nim cokolwiek o 

powiadomienie.

W 12-ej minucie groźny atak prał 
wem skrzydłem likwiduje Marty
na, zabierając piłkę Petronemu w 
chwili strzału, a bezpośrednio po
tem centrę też nrawo-skrzydłowe- 
go chwyta Albański.

JEDYNA BRAMKA KOSSOKA
W 17-ej minucie pada jedyna 

bramka zdobyta przez nas na zie
mi włoskiej. Zdobywcą jej jest Kos 
sok, który po driblingu strzela zda- 
leka' bardzo spokojnie w sam róg 
dołem.

BUŁANOW ZNOKAUTOWANY
Wydaje się nam, że po tej pójdą 

dalsze i wywieziemy dobry wy
nik Niestety w minute potem Wło
si podchodzą pod naszą bramkę. 
Albański niepotrzebnie wybiega, 
Butanów chce ratować i s-kacze do 
oiłki. ale Nekadoume częstuje go 
kułakiem i potem strzela bramkę, 
naturalnie przez sędziego uznaną»

Butanów opuszczą boisko' i za- 
sfeonie go Zwierz. Wstrzymuje on 
atak prawo-skrzydłowego, za ćhwś 
’e szczęśliwie wkracza Albański. 
Kossok zasypuje nadal de Pra 
strzałami, ale bezskutecznie. Pa
zurek też próbnie szczęścia ale 
strzel nad poprzeczkę, .

W 30-ej minucie Włosi jadą śród 
,kiem myła wszystkich graczy na
szych tyłów i strzelała przez Pa- 
sanove ieszćze iedna bramkę.

OSTATNIA Z BRAMEK 
’ Kontuzjowany - Mvsiak schodzi 
z boiska, zastępuję zo Przykucki, 
wraca natomiast Butanów. W 
31-ei minucie dwa strzały Kossoka 
tapiede Pm, w 36-ei. minucie Wło
si zdobywaią korner; do - którym 
Kottarczvk I wybija piłkę z samej 
linii bramkowej.

Ostatnie dwie minuty zastają 
znów Polaków pod bramka Wło
chów. Na wrót wypuszcza Riesne- 
ra. ten centrnie za słabo.- poprawia 
Kossok. ale de Pra wyłapuje piłkę 
w-ostatniej chwili. W ostatniej mi
nucie Nawrot strzela tuż nad po- 
nrzeczka. - ■.

Tak wiec w drugiej połowie 
nrzewaga bvła do naszei stronie. 
Korolów 4t? d’ą Włochów.

WE WTORFK W POI SCE
Drużyna eolska onuszcza Gemie 

w poniedziałek o godz. 6-ei:rano i 
stanie w kraju we wtorek wieczo
rem.

----- , — ...---------------- .. Heryngfeld ubra- 
ź powodu zapadających ciemności ny był w czarną jesionkę i cykli-
przerwano. stówkę.

Liga zwycięża Slask 1:0
Mecz dwu kombinowanych zespołów piłkarskich w Katowicach
KATOWICE, 30.10. Tel. wł.

Liga — Śląsk 1:0 (0:0). Bramkę
zdobył Radojewski.

Reprezentacja, ligi składająca 
się z graczy 5-ciu klubów, była 
zestawiona bardzo umiejętnie. 
Gracze rozumieli się doskonale, 
a wyrównany poziom ich umie
jętności dawał wrażenie, że to 

I gra jednolita drużyna.
Bardzo dobrze usposobieni 

Smoczek i Cebulak byli motora 
mi pchającemi nieustannie swo- 
jp linie do ataku. Akcje' ligow
ców cechowała wybitna precy
zja i płynność. Niestety, nie by 
ły- one zakańczane sfcutecznemi 
strzałami. Do tego wysokiego 
poziomu w linji napadu i porno 
cy dostroili się w zupełności’ o- 
brońcy i bramkarz.

Najlepszym puniktem repre? 
zentacji Śląska był niewątpliwie, 
bramkarz,- który uchronił’ miej
scowych ■ od wysoko-cy^-rowej 
porażki. Obok-niego wybijali się 
na pierwszy pian Badura i Dzi
wisz, którzy właściwie ‘ jako li
gowcy, nie powinni byli wziąć 
udziału w reprezentacji przeciw

ligowej.
Z reszty graczy śląskich mo

żna jeszcze wyróżnić . obroń
ców. Specjalnie Gliwicki wyja
śniał liczne krytyczne sytuacje 
podbramkowe. W linji naipadu 
by! jedynym jaśnieiszym punk
tem lewy łącznik, zapowiadają 
cy sie na pierwszorzędnego na 
pastnika.

Cała pierwsza połowa gry sta

la pod znakiem dużej przewagi 
technicznej ligowców. Miejsco
wi przeciwstawiają ambicję i q- 
fiarność oraz nadają grze bar
dzo forsowne tempo. Wysiłki od 
noszą dość znaczny suikces. 
gdyż miejscowi stają się mimo 
dużych braków przeciwnikiem 
równorzędnym niemal, który 
często zagraża poważnie bram 
ce gości.

Poi zmianie stron przystępują

ligowcy ze zdwojoną energią do
pracy, co im w ósmej minucie 
przynosi upragniony/ sukces. Ra 
dojewski w przepięknym biegu 
obegrywa pomocnika, kiwa o-j 
bydwu obrońców i strzela obok 
wybiegającego niepotrzebnie 
bramkarza; do pustej bramki.

Sukces ten przynosi jakgdyby 
odprężenie u gości i miejscowi 
mają odtąd więcej z gry. Jedna 
kowoż bezradność napastników

WYWIADY
Barbarhto. prezes TJeurii:. Pola

cy podobali mi sic, Wynik krzy
wdzi was. Najlenszv lewy obroń
cą. bramkarz i środkowy naoast- 
Tlk. Mu sicie Drzedewszystkiem 
cować nad strzałem, inaczej" nigdy 
nie zadokumentujecie swoiej deb- 
rei gry.

Marentto, kapitan .związkowy: 
Gracie ładnie szvbiko i dobrze te
chnicznie. tvlkn ten 'mieswcześliwy 
brak strzału Dobrv Albański; wię
cej szczęśliwie mż dobrze taktycz
nie ustawiaia sie obrońcy Rezul
tat stanowczo za wysoki, bo wa- 
iza wyraźna nrzewaga w ostat
nich 20-tu minutach nie została żżn- 
znaczoną. TT nas najlens': De Pro 
; Nńkridonnie.

POZNAŃ, 30.10. Tel. wl. — Goplania 
(Inowrocław) wygrała; niezupełnie za
służenie 'ż HCP (Poznań) 9:7. Poszczę 
gólne walki na ‘ niskim poziomie, bo
wiem W obu zespołach startowali no 
wicjusze. Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: w. musza: Rogow 
ski (Gop,) — Duiblsz (HCP). Cały 
czas atakuje Rogowski, operując le-. 
wą. Dnbisz dąży do zwarcia, w któ- 
rem ,ma: przewago. Pewne zwycię- 
stwo odnosi Rogowski, W. kogucia 
Misiom» (HCP) w spotkaniu z. Zieliń 
skim Ili (Gop.). s-iartuiacym po raz 
pieiwszy,' uzyskuje- wysokie . zwycię
stwo/. W, piórkowa: - Struglńsiki 
(HCP) /natrafią, .również na nowicjusza 
Gliizowskiego. którego pokona! w dru 
giemi sfarciu przez k,o.— W wadze 
lekkiej rutynowany Lelewski (Gop.)

w drugiem starciu zwyciężył Pendu- 
laką (HCP) przez poddanie sie. — W 
pólśredniej Niespodziński (Gap.), zre
misował z Wojewodą II (HCP). U o- 
bu zawodników znać wybitnie ' spadek 
formy. — W wadze średniej Witczak 
(HCP) już w pierwsze-m starciu trafia 
Kiilisza (Gop.) celnie w żołądek,: Sta-, 
mającego' sie. a. następnie leżącego 
przeciwnika: uderza raz jeszcze, za co 
na wniosek sędziego pwniktowego .zo- 
staje zdyślkwalifikowainy. — W. Dól- 
cieżka: rutynowany । Józkowiak góruje 
zdecydowanie nad Sztapka (HCP). 
zwyciężając go wi drugiem starciu 
przez k.o, — W wadze cieżkiel Pu- 
szćzykowski (Gon.) walczy z równie 
słabym Krcnzem (HCP). Przegrywa w 
drugiem starciu Puszczykowskl, Sę
dziował w ringu p. Bielewicz.

pod bramką przeciwnika niwe
czy ich usiłowania.

Sędziował n-ieszkodliiiwie p. 
Łaband, który zdaje się zapo
mniał iż spaloine należy odgwi- 
zdywać.

Drużyny wystąpiły w nastę
pujących składach:

Reprezentacja Ligi: Otfmow- 
ski; Konkiewicz, Ziemian: Szal-1 
ler. Cebulak. Bajorek; Radojew 
ski, Knioła. Smoczek, Kryszkie- 
wicz, Rusinek.

> Reprezentacja Śląską: Lamo- 
zik: Pytek St., Górlitz: Nowak; 
Stefan, Kazimierćzak; Badura. 
Dziwisz, Gliwicki, Michalski; 
Orządzleł.

ŁÓDŹ, 30,10. — Tel. wł. — Ligowv 
zespół TTS osłabiony. Jedynie bra
kiem Karasfaka w .obronie i Herh<t- 
rejcha w, ataku . Dokonał newuic benia- 
minka klasv A okręgu łódzkiego Maka 
bi. w,;stosiwku'4:l.: >

SIEDLCE. 30.10. Tel. wj. — 22 na 
.Dokonał;swego najgroźniejszego rvwa 
la .miejscowego. 9 pac. w stosunku 
4:2 (2:1). Bramka.ni' ncdzklili s:e B:c- 
gański i • Sroczyński:-, dla 9 pac Jodlow 
sk’.

POZNAŃ. 30.10. Tel. wl. — Legia 
Dokonała w meczu piłkarskim HCP 
6-2 (2:0).

KRAKÓW. 30.10, Tek wł. — Sha^k 
(Świętochłowice) — Graco via 3:0 (2:0) 
Zawodv towarzyskie C-racovi z zespo 
tern śląskim zakończyły sic niespodzie 
wanem zwycięstwem gości

Reprezentacja /klubów ' 'żydowskich
— reprezentacja klasv A 3:3 (3:21 Ze 
snót B-klasowvch kłubów żydowskich 
wzmoc|iiionv trzema: graczami Makabi 

,spo tkał.- s>e.- zl\ d rużynąj ; kombo wana. 
czterech klubów, A-klaso.w-ych. W ze- 
snnle żydowskim: wvbiiat sic .atak i 
środkowy: ‘pomocnik. - u ' przeciwników 
•łuta obrony. Bramki, dla, Anklasw' zd»., 
bvii: Lcppch dwie. Fausa iedna. dla 
zespół'1: żydowskiego: Herman Gold 
ner i Kirach, Sędzia p. Seidner.
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Wśród pań bez zmian

Najlepsze rakiety Polski
W Obozie. tenoisistów polskich 

zmieniło się w r. b. bardzo nie
wiele. Jędrzejowska nie prze
grała ani razu z żadną Polką i 
zachowała swe pierwsze miej
sce. Ta bezkoiikurencyjność i dy 
stans dzielący ją od Polek jest 
wywołany pewnem skostnie
niem naszego teinnisu kobieceni. 
Trudno bowiem w czolcwej ■na
szej klasie doszukać się jakichś 
zmian na lepsze czy na gorsze.
Pozostało tak, jalk było przed ro 
kiem. Pewne postępy robiła chy Ko TY.«iRba tylko Duibięftska.

J ędnz ej o wska, m iimo' wielu
sukcesów zagranicznych i mi
mo zwycięstw nad Horn, Hen- 
rotiu.Adamoff, Jacobs —nic zro 

"bila widocznych postępów i ca
ły szereg tennrsistek zagranicz
nych wyprzedziło ją w opinji 
międzynarodowej, że wymieni
my tylko Paget, Horn i Ada- 
moff. Wpłynęła na to w pew
nym stopniu chora noga, a za
pewne i grypa w czasie mi- 
'strzostw, której następstwa spra 
•wiły, że na turnieju w Meranic 
grała Jędrzejowska, gorzej niż 
w roku ub.

Drugie miejsce dzielą Dubień- 
_ska i Volikmerowna. Coprawda, 
zwycięstwo Dmbieńskicj w nni- 
strzowstwic Polski mogłoby dać 
jej samotne drugie miejsce. Ale

Hi

Ru dowska.

Ncuimanówna, nie gorsza od

leurzejowska, Stefanówina, Dubieńska, Weleszczukowa. Pozowska. Lilpopówna. Neumanówno. Yołkmerówną,

Dubieńska przegrała też dwu
krotnie z Yołkmerówną j to wy 
równuje szanse ślązaczki. Du
bieńska pobiła, więc Yolkmerów 
nę, 4 razy Pozowską, Boniecką, 
Bielecką, przegrała 2 razy z 
Jędrzejowską i 2 razy z Volk- 
merówną.

LETOURNEUR (FRANCJA) 
zdobył tytuł mistrza Am&ryki za mo

torami.

Yolikimerówna pobiła dwa ra
zy Dubieńską, Lilpopównę (w 
mistrzostwie). Boniecką, Neu- 
manównę, Stcphanówuę, prze
grała z Jędrzejowską i Dubień
ską.

la tylko Boniecką i Bielecką.
Na Rudowskiej kończy się 

właściwie lista naszych temmisi- 
stek o pewnej skrystalizowanej 
klasie.

Ósma na liście Weleszczuko- 
wa pokonała Neumanównę, co 
decyduje o jej miejscu, przegra 
ła 3 razy z Pozowska i z Bo
niecką.

' Czwarte miejsce zajmuje Ste- 
■ phanówna, która pokonała Lil- 

popównę (w mistrzostwie), Ru- 
, dowska i Boniecką, przegrała 

zaś z Jędrzejowska i Volkme- 
równą. Inna rzecz, że do czwar
tego rościć sobie może preten
sje Posseltówna, która jednak, 

• nóestcty, grała bardzo mało.
i Piata jest Lilpopówna, która 
, pobi.a dwa razy Neuimanówme. 
przegrała zaś tylko z Jędrzejów 
ską, Yołkmerówną, i po zaciętej 
walce ze Stephanówną.

Szósta — Pozowska, pobiła 
Rudowską, 3 razy Wełeszczu- 
kową, 2 razy Bielecką, przegra 
ła z Jędrzejowcką, 4 razy z Du 
bieńską i z mało zinaną Mau- 
hardt z Bielska. Z Lilpopówną , 
w r. b. Pozowska nie grała.

Dopiero siódme miejsce zaj
muje Rudowska, tak świetnie 
zapowiadająca się w roku ubie ' 
głym, przegrała ona jednak z 
Stephanówną, Pozowską, Nau- 
manówną i Jędrzejowcką. pobi

Obóz bez pięściarzy 
Czy w ciągu tygodnia mogą zaiść 

poważne zmiany?

HtAiRiCBRZE NiA STRZELNICY 
Oiuarcie zawodów strzelecko - tucznych w Warszawie.

Odbywający sic w Poznaniu pra 
wie, że od tygodnia, przygotowa
wczy obóz pięściarski, jak już dziś 
niestety stwierdzić można, nie speł 
tu w stu procentach pokładanych w 
nim nadziei i nie wybawi kapitana 
sportowego P. Z. B. z kłopotów, 
czekających go przy ustawianiu re 
prezentacji na mecz z Niemcami.

Władze P. Z. B. i kierownik o- 
bozu, por. Laskowski robią obec
nie wszystko, aby wykorzystać 
wszelkie możliwości w celu zesta 
wienia i przygotowania najsilniej
szej naszej ósemki reprezentacyj
nej. Obserwując pracę por. Laśkow 
skiego przez pierwsze dni. przy
znać należy, ze zabrał sie do pra
cy ze zrozumieniem swego zada
nia, ciesząc sie wśród zawodników 
rzadko spotykanym autorytetem. 
Zawcześnie byłoby mówić o wy
nikach jego pracy, to też zamiast 
tego poruszymy krótko drugą, uje 
mną stronę medalu.

W myśl życzenia por. Laskow
skiego P. Z. B. przyśpieszył otwar 
cię obozu. Tymczasem jak dotych 
czas udział zawodników — do so
boty włącznie — jest wprost kom 
promitujacy. Z wyznaczonych za
wodników brak dotychczas w obo 
zie: Rogalskiego i Mlsiornego z Po 
znania, wszystkich warszawian, 
wszystkich łodzian i ślązaków. Z 
zamiejscowych zawodników, wy
znaczonych do obozu, jest jedynie 
Jaskółkowski z Gdańska oraz jego 
kolega klubowy Hanske, biorący

udział w obozie na własny koszt. 
Jest Zieliński z Inowrocławia, Po
lus, Forlanski I. Sipiński, Arski, 
Majchrzycki i Tomaszewski i na 
tein lista dotychczasowych uczests 
ników obozu sie kończy.

W poniedziałek maja przyjechać: 
Bukowski z Warszawy, Chmielów 
skt, Klimczak, Garncarek, i Stibbe 
z Łodzi. Kazimierski ma przybyć 
do Poznania dopiero po ukończe
niu ćwiczeń wojskowych w dniu 1 
listopada.

Ślązacy Rudzki i Wocka z powo 
du trudności urlopowych nie przy 
jada, podobnie Karpiński. Cyran i 
Śmiech. Z trudnościami urlopowe-

Welcszczuikowej, pobiła Rudow 
ską, przegrała 2 razy z Lilpo- 
pówną, Weł es zez tikową i Yolk 
nierówną.

Zamyka wreszcie listę sklasy 
fikowanych tenmsfetek Boniec
ka, która pobiła Wełeszczuko- 
wą Mauhardt (pogromczynię Po- 
zowskiej), Bielecką, przegrała z 
Jędrzejowską, Dubieńską, Yolk; 
nierówną, Stephanówną, Rudow i 
ską, Turyczynówną, Szeraucówl 
ną i Bielecką.

Trudno jest sklasyfikować, 
zwłaszcza że nie ma powodu | 
rozszerzać listy w sposób sztucz 
ny, tennisistki takie jak Szerau- 
cówna, Turyczynówną, Junżan 
ka, Bielecka, Orzechowska. I

Ostatecznie wiięc lista wglą 
da następująco: 1) Jędrzejow
ska, 2) Dubieńska i Yolkmerów 
na, 4) Stephanówną, 5) Liloo- 
pówna, 6) Pozowska, 7) Rudow

ska, 8) Wełeszczukowa, 9) Neu 
manówna, 10) Boniecka.

Lista nasza w roku ubiegłym
przedstawiała się następująco: 
1) Jędrzejowska, 2) Volkmerow 

Dubieńska, 4) Posseltówna, 3) 
na, 5) 
na, 7) 
kowa.
na.

Rudowska, 6) Lilpopów- 
Pozowska i Wełeszczu- 
9) Boniecka i Neumanów

mi również wałcza Rogalski i Mi-i. Hokeiści czescy z L.T.C. Praga po- 
siorny. Nadprogramowo do obozu | konali w Monachium S. C. Riessersee 

' w stosunku o:3. Bohaterem dma byldochodzą (nie sa skoszarowani) 
Pierard i Misiurewicz z Sokoła.

Trudno przypuszczać, aby w cią 
gu zaledwie kilku dni dało się ra
dykalnie podciągnąć naszych pięś
ciarzy. Eliminacje wśród uczestni
ków obozu wyznaczono na sobotę, 
5 listopada.

Malecek. . ;
Cąrnera przegrał ze Schmellngiem 

i przy zielonym stoliku. Sąd bowiem 
odrzucił pretensje olbrzyma włoskie
go o 100.000 dolarów, talk ż^ zaaresz 
towany dochód z meczu Schnueling — 
Walker w sumie 75.000 dolarów, zo
stał już wypłacony Jacobsowi.

SI

GWARDZISTA DOYLE. 
pogromca głośnego olbrzyma angiel
skiego Pettifera powraca do koszar w 

Windsorze.

UHM

Uczestnicy biegu naprzetaj na terenie Legji, wygranego przez Żaka (Poloniiia).
Z-U r.„,NAT0KZE WELODROMU ZIMOWEGO PARYŻA \ 
un. Betaer'Prowadzi wyścig „omumm" przed Aertsem ■ i ńdi Paco\

.....................

Nagrodę za najlepszy wynik sporto
wy roku bieżącego t. zw. medal Sul- 
I i vana otrzyma! Carr za rekord >na 400 
mtr. Kontrkandydatami byli Madison, 
Bamsch i Crabbe. Medal ten dotąd o- 
trzymali Boby Jones, mistrz .golfa, i 
Berlmger, słynny dziesięciobójca.

Rekord światowy w jeździć godzin
nej Egga uważany za jeden z najbar
dziej wyśrubowanych wyników spor
towych został pobity w Algerze przez 
Francuza Archambaiud, który osiąg
nął wynik 44.5(54 kim. Egg miał 44.247. 
Przed dwoma laty nap różno rekord 

1 ten atakował sam Binda.

14-ej.
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